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We Lwowie sprzedaż nnmerów po 12 


Zapowiedzi rekonstrukcyi gabinetu 
Gautscha. i 


_Z Wiednia donoszą, że prezes Koła polskiego 
otrzymał od br. Gantscha zaproszenie na konfe- 
rencyę, która odbyć się ma dzisiaj. 

Mamy więc widocznie do czynienia z akcyą, 
zdążającą do porozumienia się rządu ze stron- 
niectwami parlamentarnemi, celem załatwienia naj- 
ważniejszych spraw państwa. Nałeży zaś do nich 
nietylko reforma wyborcza, lecz i te „koniecz- 
ności państwowe“, które spoczywały dotąd pod 
nawałą przesilenia węgierskiego. Obecnie, gdy 
przesilenie to zostało zażegnane, podniosły się 
i stanęły na porządku dziennym sprawy, o któ- 
rych można było do niedawna nia wiedzieć. 
Należą do nich w pierwszym rzędzie: ugoda 
z Węgrami i kredyty wojskowe. Wobec tego 
Znalazł się br. Gautsch w konieczności szukania 
poparcia u stronnictw parlamentarnych. Wielce 
znamiennemi są pod tym względem następnjące 
wywody głównego organu czeskiego, „Narod. 
Listów“: 

„Nietyiko Koło polskie -—— pisze ten dzien- 
nik — ale także cztery inne duża stronnictwa 
są bar. Gautschowi stanowczo przeciwne, mię- 
dzy temi obie grapy wielkiej własuości. Za so- 
bą, jak się zdaje, nie ma on nikogo oprócz ka- 
tolickiego centram. Interes nietylko gabinetn, 
ale i państwa wymaga, aby rząd ułożył 
się ze stronnictwami. Bar. Gautsch nie 
tai się z tem, iż nie życzy sobie widzieć Cze- 
chów nada! w wyczekującej opozycji. 
Chce on, aby wzięli czynny udział w pracach 
Rady państwa. To zamyśla osiągnąć przez 
parlamentarną większość, na której 
"a mógł parlamentarny gabi- 
net. 

„Mamy wrażenie — piszą „Narodni Listy* — 
że takie próby będą wkrótce podjęte i że sy- 
tuacya dla czeskiej delegacyi jest 
korzystną. Wnet znajdzie się dla niej Spo- 
sobność odegrania takiej roli w par- 
lamencie i w państwie, jakiej Czesi 
jeszcze nigdy nie odegrali. Oby tylko 
sposobność nas nie minęła. Mamy wrażenie, że 
czeska delegacya znajduje się w położeniu, wy- 
magającem wialkigi rozwagi i poczucia odno- 
wiedziainośc:*, 


do Administraoyi 


cny uważać można nieiako za prowizoryczny, 
bo urzędniczy, pozbawiony politycznego chara- 
kteru Ustąpienie więc jego członków nikogoby 
nie dziwiło. Natomiast utworzenie nowego, par- 
lamentarnego gabinetn, odpowiadałoby powszech- 
nie uznanym formom reprezentacyjnego systemu 
państw konstytucyjnych. 

Zachodzi tylko obawa, aby bar. Gautsch nie 
tworzył nowego gabinetn specyalnie dla konie- 
czności państwowych, z pominięciem, lub usu- 
waniem na plan dalszy, reformy wyborczej. Za 
pierwszy warunek wstąpienia mężów polity- 
cznych do jego gabinetu nważamy, w obecnej 
sytuacyi, aby zgodzili się imieniem własnem i 
swoich klnbów, na zasadę projektu re- 
formy wyborczej Gautscha. Przeciw- 
nicy jej zasad powinni być wykluczeni od n- 
działa w rządzie, którego zadaniem najważźniej- 
szam jest i pozostać musi: przeprowadze- 
nie reformy wyborczej. 

Przedstawiciel Koła polskiego nie miałby za- 
tem zamkniętych podwoi do utworzyć się ma- 
jącego, parlamentarnego gabinetv, zważywszy, 
zə Koło polskie w rezolucyi swojej z b marca 
oświadczyło się za reformą wyborczą w dachu 
powszechnego, tajnego i bezpośredniego głoso- 
wania. Ponieważ kwestya „iunctim* z autono- 
mią krajową nie była jednogłośnie uchwaloną 
w Kole, a druga kwestya sporna, powiększenie 
liczby mandatów poselskich z Galicyi, nieprze- 
purtych nie nastręcza trudności i może być, 
przy dobrych chęciach ze strony rządu, w da- 
chu naszych sprawiedliwych żądań załatwioną, 
przeto wśród tych warunków udział Koła pol- 
skiego w nowym gabinecie uważaćby należało, 
ze stanowiska form parlamentarnych, za rzecz 
naturalną j nawet konieczną. 


NOWA 


REFORMA 


Zastrzegamy się jednak z naciskiem, że za 
główne zadanie przedstawicieli Koła polskiego 


lek 


Załączniki do „N. Reform 


ka przybierze charakter niezwykle ostry, nawet 
moża groźny. Rumuni i Słowacy rozwijają 


w „parlamentarnym* gabinecia uważać musimy, | bardzo energiczną agitacyę, a mają wszelki po- 


wśród wszelkich okoliczności, nie uchwalenie 
„konieczności państwowych* — lecz prze- 
prowadzenie reformy wr”borczej w 
duchu zasad projektu Gautscha. 


A 
Ruch wyborczy na Wegrzech. 


Po objęciu rządów przez koalicyę opozycyjna, 
gdy cały niemal naród węgierski powitał przy- 
wrócenie zgody z koroną z wielkiem zadewole- 
niem, przypuszczano, że nowe wybory do %ejmu 
węgierskiego odbędą się wszędzie, — z wyjąt- 
kiem okręgów, gdzie istnieją silniejsze organi- 
zacye innych narodowości lub socyalistyczne — 


wód, aby przy wyborach przeprowadzić jak naj- 
większą liczbę swoich kandydatów. Ze strony 
obsenego „wielkiego gabinetu narodowego“ grozi 
im bowiem jeszcze gwałtowniejsza polityka ma- 
dziaryzacyi, niż ta, którą aprawiały dotychczas 
liberalne rządy. W kilka miejscowościach ko- 
mitatów rumuńskich przyszło już do poważnych 
demonstracyj przeciw Węgrom. W Velenyes 
w komitacie Biharskim studenci rumuńscy prze- 
ciągali ulicami z okrzykami: „Precz z Węgra- 
mil“ — a postawieni tam kandydaci ramuńscy 
odebrali od wyborców przysięgę, iż tylko na 
Rumunów głosować będą. Odezwa do wyborców, 
wydana przez komitet wykonawczy rumuńskiej 
partyi narodowej, stwierdza nssamprzód, że 


zupełnie spokojnie, niemal bez walki. Zdawało |główny postulat programu Rnmunów, żądanie 


się przecie, że do walki partyjnej na razie nie 


powszechnego równego prawa wy- 
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Norymberdze). — H. 


Caumartin 61. 
„Nowej Reformy* za opłatą od miej 
„Zza każdy następny raz po 10h. — Nad 


być rzeczą pewną, że nowy Sejm będzie miał 
jednak fizyognomię w niemałej mierze inną, 
niż Sejm poprzedni. 


Marzenia pruskiego prokuratora. 


W znanem, poważnem (!) niemieckiem piśmie 
prawniczo fachowem „Deutsche Jaristenzeitnng* 
zamieścił starszy prokurator pruski z Qnie- 
zna, niejaki Langer, rozprawę, żądającą uzn- 
pełnienia, wzglednie obostrzenia prawa 
karnego. Rozprawa ta uderza taką średnio- 
wieczną... „oryginalnością“, że godzi się zapo- 
znać Czytelników naszych obszerniej z jej tre- 
ścią. 

Pan prokurator Langer uważa obacny system 
kar za niewystarczający i pragnie wznowić ca- 
ły szereg kar z czasów średniowiecznych, zmo- 
dernizowanych nieco i zastosowanych do obec- 


ma najmniejszego powodu. Nowy gabinet skła-|borczego nareszcie odniosło zupełne zwycię |nych stosunków. Kara śmierci, kara więzienia, 


da się z przedstawicieli wszystkich niemal 
stronnictw, społeczeństwo węgierskie zgodziło 
się na kompromis, zawarty przez nich z koro- 
ną, komitet koalicyi oświadczył, ż5 wazędzie 
postawi ponownie kandydatów, którzy zasiadali 


stów*, czionków grupy Banffyego; stronnictwo 
liberalne przestało istnieć, a tjch jego człon- 


ła w życiu politycznem, na pozor nie dzielą 
dziś zasadnicze różnice poglądów i dążności od 
stronników koalicyi. Nowy gabinet ma w do- 
datku tylko zadania przywrócenia normalnych. 
prawnych stosunków na Węgrzsch, a tego pra- 
gną wszyscy. O cóż więc walczyćby miano przy 


Opinia „Narodpich Listów“ zdaje się wska- | obecnych wyborach? 


zywać, że Czesi dążyć będą także do silnego 
ze swej strony zastępstwa w nowym, zrekon- 


struowznym gabinecie. Brak w nim równowa: jokręgach nawet bardzo zaciętej 


Mimo to wybory te, jak dziś już przewidzieć 
można, nie obędą się bez walki, „w niektórych 
Z ostatnich 


żnego ze strony polskiej zastępstwa, mógłby | doniesień dowiadujemy się, że :naczna liczba 
szkodliwie odbić się na interesach naszego | kandydatów, zamianowanych paiiownia przez 
kraju. Za takie zastępstwo jednak żadną miarą | centralne komitety wyborcze w Bndapeszcie, 
nie uważamy ministerstwa dla Galicyi, spoczy- |tytm razem nie znalazła nznania ze strony wy- 


wającego obecnie w ręku dra Piętaka. 


sterstwo to jest przedewszystkiem wyrazerą pe- | tywy, vsoŁiste, TAWUTY 
wnego, statego ze strony polskiej stann posła: |lityczne. Gwałtown 
dania w każdorazowym gabinecie; powtóre spo: | daturę powstała między 1:3 


Mini- | borców. Wchodzą przytera w grę rozmaite mo- 


alnaj, iecz także po- 
:emal walka o kandy- 
i w piątym okrę- 


Iiimowoli, wobec takiej arznmentacyi organa |czywa ono obecnie w ręku, naszem zdaniem, |gu budapeszteńskim, w Leopolstadzie. Na wieść, 
czeskiego, wyłaria się anaiog.czna kwestya dla najbardziej ka temu powołanem. 


Kala polskiego. 
t 


Oczy iście. będzie ano 


Dr Pistek ieat bowiem pod względem polity- 


ie w położeniu od klubu czeskiego o tyle|kratycznej mniejszości, i reprezentuja od po- 
odiniennem, że ten oświadczył się za powszech- |czątku zasadę tej reformy wyborczej, jaką 


nem głosowaniem, podczas gdy Koło polskie 
inną powzięło w dniu 5 marca uchwałe, a inne 
zdradzało w Izbie poselskiej iutencye — mimo 


wniósł i przeprowadzić ma gabinet Głautscha 
Zmiana osebista więc na tem stanowisku nie 
byłaby wyrazem tego politycznego momentu, 


to jadnak ma Koło polskie wszelką możność, a|jaki przynieść ma „parlamentaryzacya* gabi- 
nawet obowiązek, przystąpić obecnie do partra- netu. Nadto. zaś, jeżeli wchodzi w grę udział 


ktacyj z rządem. 

Pertraktacye te zdążać będą — jak to z wy- 
wodów „Narodnich Listów* niechybnie wyni- 
ka — do t. zw. „parlamentaryzacyi ga- 
doinn ' a więc do rekonstrnkcyi obecnego 

inetu w duchu większości parlamentarnej. 
Jeżeli tedy akcya bar. Gautscha się powiedzie, 
w wstąpiliby do jego gabinetu przedstawiciele 
w„bitniejszych klubów Izby poselskiej. Rekon- 
strujcya taka nie napotkałaby na fizyczne nie- 
jako iratności z tego powodu, że gabinet obe- 


T. Konczyński 
Nad głębiami. 


(Ciąg dalszy.) 


— Nie. Masisz pan wysłuchać wszystkiego. 
Wzięłam to szczeście. To był człowiek, które- 
mu tylko podobały się moje wdzięki, człowiek, 
który nic nie wiedział, co to jest bić się przez 


życie. Mnie nie pozwalał pracować, bo się tego; 


wstydził. Utrzymać zaś mnie, matkę i siostrę 
byio mu za ciężko. Uciekłam od niego ze swo- 
jemi. Odszukał mnie, kazał wracać. Zaklęłam 
go na wszystko, aby nas zostawił swojemu lo- 
sowi. Nie ustąpił. Poczęło się piekło codzien- 
nyc walk o chleb, o wstyd i znowa o wstyd 
i znown o chleb. Powiedziałam matce, że ma- 
simy uciekać i że nigdy już mie wrócimy do 
niego. Chciałam aostać miejsce nauczycielki łu- 
dowej w jakim zapadłym kącie. Przyrzeczono 
mi tę posadę. Szczęście nŚmiuchnęło mi się zno- 
wu. Kiedy wróciłam do domu, znalazłam dwa 
trupy, matkę i najmłodszą siostrzyczkę. Matka 
otrała ją i siebie, aby mnie usunąć się z dro- 
gi, mnie, która kochałam je do szaleństwa. On 
jednak powinien był czuć się szczęśliwym. Ale 


Koła polskiego w rządzie, to nie może on być 
jednostronnym i ograniczać się do konserwaty- 
sty, skoro przestało być tajemnicą, że pod 
względem politycznym istnieją w Kole polskiem 
dwie silnie zarysowane frakcye: konserwaty- 
wna i demokratyczna. Przy „parlamentaryza- 
cyi“ gabinetu możliwy więc byłby udział Koła 
w nowym rządzie poza tem, ministeryalnem, — 
że się tak wyrazimy, — stanem jego posiada- 
nia, którago wyrazem jest ministerstwo gali- 
cyjskie w rękach dra Piętaka. 


fleksyi i z jękiem kurczył się znowu. Rany pa- 
liły go... 

Czasem stawał na skraju poręby lab nad po- 
tokiem i chciał krzyczeć, że krzywda dzieje się 
na świecie, krzywda wołająca 0 pomstę do nie- 
ba. On jest syty, on ma majątek, on moża od 
bólu i od wściekłości swojej uciakać z jednego 
końca Earopy na drugi, on jeżeli cierpi, to 
tylko przez zbytek swoboty, przez nadmiar wra- 
żliwości, przez chorobliwość fantazyi — ale 
inni? Ci iani cierpią całkiem inaczej, cierpią 
do bólu kości i aż do wrzenia krwi serdecznej. 

— Natalia! — ile słów, tyle cierpienia. 

— A on? ile słów, tyle czezego uniesienia i 
patosu. 

— Czyż może być podlejszy kontrast — my: 
ślał — jak nas dwoje? Czem ja jestem obok 
niej? Całą zewnętrznością człowiekiem wyższym 
niej — ale w istocie rzeczy wychuchanym zlep- 
kiem nerwów, któryby potargał się na strzępy, 
przeżywszy jedną setną część tego, co ona 
przeżyła. 

Rozkosz wyszydzenia siebie samego i unice- 
stwienia opanowała go do szczętu. Z nienawi- 
ścią przypominał sobie, jak tu po tych samych 
polach chodził przed dwoma miesiącami z pogo- 
dą sytego Epikurejczyka, który na każdą zawi- 
łość życia miał cynicznie filozoficzną odpowiedź 
i który z poza parawanu przyjemnych wrażeń 
wydawał sądy o ludzkości, bo nazywał lndzko- 


to dziwny był człowiek. Wziął sobis to do ser-|ścią garść podobnych istot, jak on. 


ca, wmówił w siebie, że to przez niego się sta- 


— Psie, przeklęte moje życie — krzyk wy- 


ło i tak mi ginął w oczach — wstydził się lu- | dzierał mu się z dnszy — ułudy, kapryśne u- 
dzi, nazwiska swojego — ginął mi w oczach | niesienia, subtelny melodramat! 


i poszedł za niemi. Zostałam sama, wolna — 
mój Boże — jaka wolna! 

Drżały jej wargi. Była blada jak płótno. 

Szepnęła: 

— Może teraz zadeklamuje mi pan co we- 
gołego. 

August spojrzał na nią z rozpaczą. 


o .* 


Napadała go dzika chęć wytarzania się w o- 
stach lub gnania przez krzaki tarniny. Możeby 
ból fizyczny zrównoważył w nim wybuchający 
płomieniami ferment duszy. 

Nigdzie nie mógł znaleść dla siebie miejsca 
Szum drzew w lesie wydawał mu się dzikim 
jękiem głodnych, bezdomnych sierót, podepta- 
nych istot, modlitwą za konających bez ratun- 
ku. Rozgrzana wyobraźnia podsuwała mu prze- 


Przez cały wieczór błąkał się po polach- |raźliwe słowa pod ten chaos szeptów, mamro- 
Z miejsca na miejsce przeganiała go gorączka» | czeń, skrzypów i zawodzeń. 


która paliła mu serce. Co chwila, jak ćma le- 


Wszędzie dokoła niego las i to morze rozpła- 


ciał myślami do płonącej lampy bezlitośnej re- |kanych zgrzytów. 


adze, jako silny klub parlamentarny, powołano |tycznym przedstawicielem nia większości kon- |z da. 
„współdziałania* z rządem. Jest ono wpra-|serwatywnej Koła polskiego, lecz jego demo-iczenie rządu kandydaturę 
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że dotychczasowy rsjrezen:zut ao okręgu. 
»."y kupiec Pawe Sandor, Wezygnował 
ago poselstwa, postawiono tam na ży- 
sekretarza stanu 
w ministerstwie bandin, Szterenyego. Lecz 
wieść o rezygnacyi Saudora okazała się mylną. 
Przyjął on z rąk licznych swoich zwolenników 
w tym okręgu kandydaturę ponownie i dziś 


stwo, gdyż przeszedł do programu rządowego i 
ma być rychło zrealizowany. Należy więc wy- 
hierać tylko kandydatów, którzy bezwzględnie 
dążyć będą do zaprowadzenia powszechnego pra- 


pieniężne kary — nie wystarczają mn, puszcza 
więc wodze fantazyi swej, pragnąc „umoralnić* 
społeczność wymiarem kar nowych. Na pierw- 
szem miejseu stawia pręgierz, winowajca 


wa głosowania. Gdyby zaś rząd usiłował ogra-latoli niema być przykutym do kamiennego słu- 
w poprzednim, rozwiązanym Sejmie, że nie bę-|niczyć je na miekcrzyść innych narodowości, |pa przed ratuszem, jak w wiekach średnich 
dzie zwalczał nawet najnowszych „secesyoni-| byłby to policzek, wymierzony idei woiności, | bywało, lecz osadzonym w okratowanej, oszklo- 
sprawiedliwości i równouprawnie-|nej i ogrzanej celi, w której nie byłby wysta- 
nia wszystkich obywateli. W walce o|wiany na zmienne wpływy atmosfery, w któ- 
ków, którzy nie zrezygnowali z dalszego udzia- | sprawiedliwe prawo wyborcze — czytamy dałej |rej dalej mógłby i wygodnie siedzieć a w nie- 
w tej odezwie — Rumuni mogą się spodziewać | dzielę odpoczywać. Dalej proponuje p. prokara- 
gorącego poparcia ze strony Słowaków i|tor ubieranie skazanych na kary w błazeń- 


Serbów. 


ski szaty i oprowadzanie ich pieszo lub na 


Komitet rumuński postawił swoich narodowych |ośle po ulicach miasta; jako obostrzenie tej 
kandydatów w 45 okręgach. W Budapeszcie |kary owieszanie ich dzwonkami, chorągiewkami 
przewidują już, że „narodowości“, które w prze-|ze stosownemi napisami i t. d.; pragnie rów- 
szłym Sejmie reprezentowane były tylko przez |nież przywrócenia zanurzania w wodę, 
10 posłów, zdołają tym razem przeprowadzić |jako kary i t. p. Autor sądzi, że kary takie 


znacznie większą liczbę swoich kandydatów. 


„wielkiem uznaniem(1)* cieszyłyby się 


Do walki z rządem wystąpiło także stron: |poniiędzy ludem a wpływ ich byłby nader umo- 
nictwo socyalnodemokratyczne, któ- |ralriający. 


re postawiło dotychczas 120 kandydatów. — 


Z daleko ostrzejszym projektem występuje 


Oświadcza ono w swoich odezwach, że nie|p. prokurator wobec prasy. Życzy on sobie, 


wierzy, iżby obecny gabinet uczciwie i bez- | aby 
stronnie zamierzał przeprowadzić projekt pow- | lub 
szechnego równego prawa „głosowania. Widocz- | lub 
nie też w celu rozproszenia obaw i podejrzeń jm u 
po stronie socyalao-demvkratycznej wszyscy mi- | tem 
nistrowie w swcich mowach programowych z|skich 
naciskiem zaznaczają, że zaprowadzenie pow- | niem. 


szechnego głosowania bsizia jednem z głów- 
nych zadań rządn. . 

Dr Weckerle zaznaczył wczoraj w prze- 
mowie swej do depntacyi miasta Temeszwaru, 
która przybyła ofiarować ma mandat poselski, 
że naród nie zniesie dłużej obecnego sposobu 
wybierania posłów. Potrzeba przeprowadzić re- 


wyborcy podziwlili się tam na dwa obozy. Kan-|formę wyborczą w duchn demokratycz- 


dydaturę Szterenyego popiera gorąco minister |nym przy przestrzeganiu węgierskiej idei na- | pruski zanyśŚlał 
handlu Kossuth; za kandydaturą Sandora 0-|rodowej. Wszystkie powołane czynniki, a zwła: | Czyżby mia: 
świadczyło się na odbytem onegdaj zgromadze-|szcza klasa robotniczapowinna otrzy-|dzą się na 


niu przeszło 1200 wyborców, którzy pe zgro- 


madzeniu w demonstracyjnym pochod”ie odpro-|szechne, 


wadzili swego kandydata do jego mieszkania. 
Nadmienić zaś wypada, że Sandor kandyduje 
jako „dziki“, że na razie nie chce się przy- 
łączyć do żadnego z istniejących stronnictw. 
Jeżeli zaś jaż w wielu czysto madziarskich 
okręgach ruch wyborczy zapowiada się dziś 
nie tak spokojnie, jak z początku przewidywa- 
no, to w okręgach tak zw. „narodowości* wal- 


— Gdyby ten las był lasem ludzi takich, jak 
Natalia — gdybym wśród nich znalazł się tak, 
jak tu wśród tych buków i olch i jodeł — 
gdyby zwiesili nade mną ręce, tak, jak ten 
grab... 

— Uchodzić — uchodzić stąd, bo uwierzę, że 
tak jest... 

— Słyszę, co mówią. 

— Patrzą na mnie wszyscy.. 

— Dotykają się palcami moich włosów — 
włosy stanzły mi dębsm — uciekać — moje 
nerwy uciekają. 

-— Przecież to fantazya, przecież to moja wła- 
sna fantazya. 

— Uciekać — uciekać. 

Jak dziki zwierz, gnany przez nagankę, dy- 
goczac na całem ciele, przedziera: się przez pod- 
szycie lasu, straciwszy Ścieżką 1 kiernjąc się 
tylko za blaskiem wieczoru, ktory sączył się 
przez gałęzie. 

— Ha, nareszcie potok — szepnął, kiedy o- 
wiało go zimne powietrze wody. 

Cznł, że żadna siła nie zdołałaby go zmusić, 
aby oglądnął się poza siebie w las, gdzie roz- 
hulały się widma jego fantazyi. 

— Nie mógłbym spojrzeć im w oczy, jak 
pie mogłem spojrzeć w oczy Natalii... — po- 
myślał. i 

Po wilgotnym, ciemnym błękicie płynął księ- 
życ błyszczący spokojnie, jak polerowana tar- 
cza. Cała dolina ncichła, pijąc niebieskie Świa- 
tło nocy spragnionemi źdźbłami traw i ziół, 
szerokiemi liściami drzew, igłami sosen, porami 
pooranej ziemi i białawemi cielskami skał. 

Poza potokiem dostrzegł wyniosłą werandę 
dworu mięckowskiego, zbudowaną na piętrze, 
na której płonęła lampa i mał} cienie ladz- 
kie. Daleko za dworem, w dół potoku, błyskały 
drobne światełka wsi. 

Od lasu szły krzyki i nawoływania wichru, 
grającego na gałęziach. Hałas tajemniczy rósł 
i chwyta] Augusta za włosy. « 

— Uciekać do ladzi — podszepnął mu głos 
wewnętrzny. i 

— Idą za tobą — powiedziały mu nerwy. 

Rzucił się znowu do ucieczki. Siłą woli chciał 
opanować siebie, ale napróżno. Światło dworu 


mać prawo wyborcze, które będzie pow- 
dia każdego przystępne i 
wykonywane w możliwie małych o- 
kręgach. 

O tem atoli, że nowe prawo ma być rów- 
nem dla wszystkich, Weckerle nie wspomniał, 
i to zapewne powiększy tylko jeszcze podejrz- 
liwość socyalnej demokracyi i skłoni ją do tem 
energiczniejszych wysiłków przy wyborach. 

Wobec wszystkich tych objawów zdaje się 


przyciągało go, jak magnes, Tam tylko będzie 
mógł przyjść do siebie, Byle nie zostać sam na 
sam z notą i ze sobą. 


dy, kto w prasie dopuści się obmowy, 
à fakta nieprawdziwe o osobie trzeciej 
acyi — karanym był odebraniem 
obywatelskich. Razi go przy- 
ie nazwa „odjęcia praw obywatel- 
jegnąłby zastąpić ją innem wyraże- 

Prz 


nie kary cie 
| Loclgih — sku 2: 


(granice, kraju. © 

Artyku Dpomienieny zawiera jeszcze cały 
szereg drobniejszych Ear, nad któremi rozwu- 
dzić się rtie będziemy, które jednak są wszyst- 
kie w podobnym; jak powyższe, rodzaju. 

Zastanović Się należy, co ten prokurator 
„osiągnąć swoim artykułem? 
ić, że ciała prawodawcze zgo- 
» propozycye i uchwa!ą odno- 
ny. sądzimy raczej. że chciał 
uwagę kói, lubujących się 
w „eksczitryt ach*, i oryginalnemi swemi 
pomysłami uto scbie drogę do wyższej 
karyery. Inacze trudno wytłomaczyć sobie cel 
podobnych pomyłów zawodowego prawnika, a 
zamieszczenie icl w fachowej prawniczej gaze- 
cie wyklucza wzelkii żart, o któryby można 
prokuratora posącić. 


lesnej uważa za 
deport Za 


śne prawo? 
zwrócić sna 


bez końca. 
wiem. 
— Gaustek, nie mów nie mów. Rozumiem cie- 


Jaki toobrót weżmie — tego nie 


Po kamieniach oślizłych, wystających z wo-|bie, ale lepiej, jak jntn lub za kilka dni po- 


dy, przeszedł na drogą stronę potoku i brze- 
giem podążał szybko do dwora. 

Za nim szło wycie potoku i gwar lasu. 

— Gdybym wytężył całą siłę woli, mógłbym 
stanąć i odwrócić się — zachęcał sam siebie. 

— Zemdlałbyś — jakiś szept przeciskał mu 
Się przez gardło. 

Przez iąkę, na której pasły się ciemne syl- 
wetki koni, dostał się do ogrodu, a stąmtąd do 
sieni dworn. 

Odetchnął. 

Wszyscy szli jnż spać. 

Tylko Michasia czytała książkę na weran- 
dzie, czekając na brata. 

August nsiadł obok niej bez słowa. Głowę 
ukrył w dłoniach. 

— Gustek — rzekła po chwili Michasia — 
czy zapomniałeś zupełnie o mnie? 

— Pani Natalia wróciła” — odezwał się. 

-— Już od kilku godzin. 

— Nie mówmy lepiej, nie mówmy lepiej, — 
szepnął zmęczonym głosem. 

Michasia podeszła do niego, pocałowała go 
w głowę, pogładziła mu włosy, a potem stanęła 
przy słupie wsrandy i patrzyła w noc. 

Mleczna, białe, okrągłe Światło lampy pło- 
neło na stole, — przez brzegi werandy przele- 
wała się mroczna, niebieskawa ciemność nocy. 

— Michasiu — mówił powoli — nie znam 


życia. Boję się go. Patrz co się teraz ze mną |mą, snbtelnem kłamstwem, wszechwyg 


dzieje. 

— Gustek — odezwała się. łykając łzy, co 
spływały jej do gardła — widzę, że jesteś bar- 
dzo nieszczęśliwy, ale czy tylko ty jeden na 
świecie ? 

Kazałaś mi patrzeć na świat przez pryzmat 
poezyi. Odsuwałaś odemnie wszystko to, co jest 
nędzą, męką i krzywdą. Dziś zapóźno, abym 
nauczył się trzeźwo patrzeć. Jestem przeczulo- 
ny. Jak piłka — mówił dalej — odbijam się 
od jednego wrażenia aby wpaść na dragie i od- 
biwszy się od tego znowu wpaść na inne i tak 


wiesz mi wszystko O mie ciebie nie pytam. 
Nie chcę nie wiedzieć. [słuchzj mnie. 

— Czekaj — przerwać jej gniewnie — nie 
wiesz sama, o co mi chozi. Lo dyabła z ro 
mansami i Kamą. Twój słażący otrzepał ze 
mnie ostatni kurz po tej rudmonkiej idylli. 

— Więc co? — spytaia zdum*ca, 

— To — rzekł wstając -= żety i ojciec 
wysilaliście się na to, aby mnie wchować jak 
sabtelnego pajaca, a nie jak człowiea. To, żeś- 
cie mnie oprowadzali po muzeach, caleryach, 
kościołach, dawaliście mi w ręce igranowe 
twory muz, a nie pokazywaliścia mi zpitałów, 
grabarni, przytułków — to wreszcie, 3 roznie. 
caliścia we mnie ambicyę bohateratw. a nie 
daliście mi miecza ani tarczy do reki 
przez was i przez siebie i przez całe 
czenie jestem niczem, a mogłem być 
Tak kochana Michasin. 

Patrzyła na niego oczami, w których 
ciężkie łzy. Wargi jej drgały, zle słów 
gła znaleść, aby się obronić. 

— Jesteś niesprawiedliwy — szepzęłą, 

— Nie mów mi nic o sprawiedliwoś:j — 
łał podnieconym głosem — bo na calym 6 
cie niema sprawiedliwości. Sprawiedliw>$6 
my na pokaz, ale nie na codzienny użytek, 
co my nazywamy sprawiedliwością, to .p 
„dek. Postanowiłem skończyć raz z tem w 
|kiem, co nazywa się delikatnością, pięk 


niedomówieniem. We mnie wszystko krzy 
szlocha — nie mam przeto ani czasu, ani o 
ty, aby być kultnralnie sztucznym. Zaczyn 
więc od ciebie, bo mnie najlepiej zrozumie 
Chcę ci powiedzieć, że od dziś dnia będę 
tainie otwartym, że od dziś dnia przestan 
sywać listy pełne frazeologii i zacznę milcz 
że ucieknę od was i że nie wiem kiedy w. 
To jedno może mnie obroni przed tem, abż% 
sobie w łeb nie palnąl. 

Puścił jej ręce i nie patrząc jej w oczy, 
szedł ciężkim krokiem na dół. 


ne strejki we Francyi. 


ie w zagłębia węglowem Lens, do 
należą kopalnie w Courrióres, zaostrza 
dym dniem i może doprowadzić do 
ów na wielką skalę, dla rządu wielce 
danych, zbliżają się bowiem wybory. — 
:y strejkujący dopuszczają się coraz to 
ch gwałtów, lekceważąc równie własnych 
ódców, jak władze cywilne i wojsko, 
donoszą z Donais, wczoraj powstały tam 
awe starcia pomiędzy strejkającymi a 
*ącymi pracować górnikami. Wojsko i żan- 
merya skutkiem otrzymanych wskazówek 
e występuje energicznie w obronie chętnych 
pracy tudzież inżynierów. Podobno strejku- 
ący oblegają w kopalni 12.000 górników chcą- 
ych pracować, skutkiem czego kilku inżynie- 
rów udało się do Paryża, ażeby zażądać pomo- 
cy wprost od ministra spraw wewnętrznych, 
Cłemencean. Minister robót publicznych 
Barthou ma się ndać do Lens. 

W Lievin ponowiły się rozruchy. Tłum na- 
padł na dom, w którym mieszka dyrektor ko- 
palni Reumaox, bawiący chwilowo w Paryżu. 
Pani Reamavx zdołała uciec tylnemi drzwiami. 
Strejkujący wyrwali okna, wytłukli szyby i 
wtargnęli do wnętrza, gdzie poniszczylii wszy- 
stko. Wkrótce przybyło wojsko, któremu udało 
się przełamać zacięty opór strejkujących, któ- 
rzy po wyparciu ich z doman, obsadzili tor ko- 
lejowy. Gdy i stamtąd spędziła ich piechota, 
powznosili na uiicach barykady z progów 
kolejowych, celem uniemożliwienia ruchu koło- 
wego, zatrzymali też pociąg. Wojsko jest 
bezsilne. Prefekt zażądał znaczniejszych po- 
siłków. 

Później zaatakowali pociąg wiozący robotni- 
ków, zajętych przy akcyi ratunkowej w szybie 
I. Interweniującą konnicę obrzncono ka- 
mieniami, przyczem kilku żołnierzy odniosło 


lekkie rany. W Lievin — jak słychać — 
strejkujący splądrowali targ wczoraj przed po- 
ładniem. 


Deputowany Basly, przywódca umiarkowa- 
nych robotników, chciał wygłosić do strejkują- 
cych mowę, ale obrzucony gradem kamieni mu- 
siał ustąpić. — Zburzywszy stajnię dyrektora 
Reumaux, obsadzili strejkujący linie kolejowe, 
będące własnością Towarzystwa  górniczegn, 
przyczem obrzucili żandarmeryę gradem kamie- 
ni. O godzinie 3 po południu strejkający pod- 
palili dom bndnika, poczem ruszyli na 
warsztaty kolejowe. — Z Lens donoszą, że ro- 
botnicy zabili oficera, dowodzącego oddzia- 

"łem, który pilnuje porządku. 

Tak się przedstawia sytuacya w zagłębiu wę- 
glowem Lens. Gdy po katastrofie w Conrriórea 
minister spraw zagranicznych Clómencean przy- 
był do tego miasta i gdy rozpoczął się strejk, 
Cłómencean oświadczył, że rząd nie myśli ogra- 
niczać prawa do strejkowania, przestrzegł je- 
dnakże górników, ażeby się zachowywali spo- 
kojnie i nie dopuścili do interwencji wyj 
To samo byłby powiedział każdy „mi 
ski“ minister i radykalny Clómenceau nie 
się ponad zwykły komunał. Co zrobi 
A właśnie wyjechał do Lens. 

Strejk pocztowy w Paryżu 
lej. Strejksjący postanowili niszczyć 


pocztowe i ich zawartyść. Policya z 
wodu „ggłyj $> Straże v kkrevny nztc 


-Wyo i poleciła natychmiast aresztować Wyzyst- 
Œ kich, którzyby chcieli je uszkadzać. Podzjemne 
kable telegraficzne i telefoniczne w całem mie- 
ście są strzeżone od onegdaj, gdyż strejkujący 
robotnicy chcą je poprzecinać. 

Jakby dlą zwiększenia kłopotów rządu wybuchł 
w Grenoble strejk robotników, zajętych w fa- 
brykach jedwabiu, przyczam przyszło jo krwa- 
wych starć z wojskiem. $ ;eryżu 3500 
robotników maszynowych tu sh wielkich 
drokarń rozpoczęło wczoraj Żądają oni 
9-godzinnego dnia pracy i p zenia płacy. 
40 drukarń, między temi ta karnie dzien- 
ników, zgodziły się na żąd yndykatu ro- 
botników drukarskich. Jaki słybać, kilku wła- 
ścicieli drukarń zamierza” prznieść drukarnie 
i na prowincyę. Także z kjlku viejscowości pro- 
__ wincyonalnych donoszą o stejkach drukarzy. 
Gabinet Sarriena, cbe,muja władzę, zapowia 


dział, że głównem jege. zadiniem będzie prze 
prowadzenie ustaw kościeluch. — Tymczasem 
= sprawa ta utknęła, gdyż robotnicy zaczynają 
psuć szyki gabinetowi coaz to newemi strej- 


Michasia stała jak pryknta do miejsca, prze- 
pojona bólem i żalam. Czuła, że z Augustem 
stało się coś dziwaego, ale pojąć nie mogła co. 
Rozumiała tylko, że b'ł rozdraźniony i że ani 
jednem słowem, :ni uchem nie powinna ma 
się sprzeciwiać. Ale myśl, że ntraciła przyjażń 
brata rwała jej dusz na drobniuchne, bolesne 
cząstki. m 

Kiedy pani {ataia dowiedziała się o nagłym 
wyjeździe Auusta, dłago w noc nie mogła za- 
snąć. Czuła,ze rnimowoli ona przyczyniła się 
do tego. Roltą „obie wyrzuty za niezręczność 
i zbytnią otrartość. Najwięcej bolał ją smutek 
Michasi M mała siły pożegnać się z Angu- 
stam, bo kła się, że nie będzie umiała być do- 
t iegbojętną. Bądź co bądź żal jej było, 
towarzystwo człowieka, który wyda- 
być miepospolitym. Słyszała zajeżdzają- 
z, potem kroki schodzących; turkot kół 
ko r.cichło. 

'zęła sobie wyobrażać droge, po której 
mas ał jechać. 

ościttiec równy, jak stół, biały od Świa- 
iężyca. Cienie przydrożnych drzew prze- 
co chwila jadących... Zimny wiatr wieje 
oczy — 00 za rozkosz. 

urczyła sią w łózkn. 

Droga wpada w wąwóz, po obu stronach 
skaliste. Wierzchem rośnie rząd okrop- 
poli. Te topola mają kształt olbrzymich 
w — niedobrze jechać taką drogą . 

no ją obeszło. Jawa kojarzyła się ze 


Cyprysy łączą się wierzchołkami ze sobą. 
szne sklepienie wisi nad nim. Droga spada 
az głębiej, niżej, w jakąś otehłań bezdenną. 
zlękły się cyprysów i gonią, jak szalone, 
Księżyc uciekł poza przeraźliwe, wyso- 
ały. Lecą w noc — w dól.. Ratujcie 
— krzyknęła i przebudziła sią z drzemki. 
(C. d. n.) 
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kami. A wybory, jak wspomnieliśmy, jaż gą za 
pasem. 


Z prasy rosyjskiej. 
(Sielankowa pożyczka. —- „Caveant consulesi* — Obła- 
dne „demenii*). 

Ogłoszony teraz dopiero ukaz carski do mi- 
nistra finansów nakazuje: 1) wejść w porozn- 
mienie z bankami i domami bankierskiemi 
w celu zawarcia pożyczki; 2) przekazać sprawę 
zawarcia pożyczki komitetowi finansów. 

Z „ukaza“ wynika, że pożyczka ma wypeł- 
nić luki deficytowe z budżetu na bieżący 1906 
rok — 481 milionów, i kosztów wojennych — 
330 milionów, — razem 811 milionów. Budżet 
państwowy na 1906 r., ułożony bez Damy i 
zreformowanej Rady państwa, rząd zlikwiduje 
na starych zasadach. W imspirowanym przez 
rząd artykule „Now. Wremia*, usiłuje on po- 
zyskać opinię publiczną dla pożyczki, która nie 
może dać rządowi Środków na żadne nowe 


przedsięwzięcia, nie objęte budżetem 
1906 r. 
„„Stary porządek chce tylko — pisze ten 


dziennik — likwidacyi starych grzechów, aby 
przekazać rządowi przyszłemu 
już zapłacone rachunki... Czy będą te 
zamiary ńwieńczone powodzeniem, czy nie — 
nie wiemy, ale czy byłaby patryotycznem szu- 
kać powodu dla konfliktu, czego tak żarliwie 
pragnie prasa kadecka? 

„Kredyt państwowy — to kredyt Rosyi, kre- 
dyt narodowy, i każdy cios, wymierzony 
w kierunku kredytu, trafia... w kieszeń 
naroda“. 

Niedołężnych adwokatów wybiera sobie hr. 
Witte. Tu każda słowo tchnie obłudą i auto- 
satyrą; przekazanie „zapłaconych rachunków“ 
jest perłą podstępnego rozumowania. O prze- 
kazaniu długów dziennik nie wspomina. 
Idyltyczna pożyczka zawartą została widocznie 
bez wszelkiej kompensaty na przyszłość, ot — 
tak, podarowaną Rosyi — warunki zaś spłaty 
nie dotyczą „kieszeni narodowej“. 

Jacyż poczciwi są ci starzy gospodarze, któ- 
rzy nie chcą obarczać tak umiłowanych przez 
nich „przyszłych rządów* drobiazgami. „Wszy- 
stko zapłacone!“ Risum teneatis... 

— 17 kwistnia w Radzie państwa rozpozna- 
no projekt ministra oświecenia o wprowadzeniu 
do szkół prywatnych w Inflantach „języków 
miejscowych“. Projekt ten, w razie przyjęcia 
go przez Radę państwa, będzie zastosowany w 
całej Rosyi. A to, — jak myśli „Now. Wre- 
mia* — zagraża całości państwa, bo jeżeli w 
Białej i Małej Rusi powstanie sieć szkół 
polskich (Polacy znajdą na takie ce- 
le środki), to — wyobraźcie sobie, 
co stąd wyniknie? 

Oczywiście — wyniknie faror i zgrzyt zębów 
rusyfikatorów. 

— Do jskich znchwałych kłamstw posuwają 
Się prasowe „roptilia* petersbarskis, dowodzi 
„dementi“ o rozbojach i mordach w Grazyi, — 
W swoim czasie szeregiem faktów, zaregestro- 
wanych przez naocznych Świadków, osoby po- 
szkodowane, pisma i Świadectwo byłego guber- 


i|natora kutaiskiej gubernii, Starosielskiego, u- 


dowodniono, iż bandy kozackie zamianiły całą 


> |Qruzyę w perzyz, popioły, gruzy. Taraz „No: 


woje Wremia* telegramem z Tyflisa zapewnia 
społeczeństwo, że „pogłoski, rozpowszechniane 
w pismach radykalnych przez jakiegoś Bołk- 
wadze i byiego gubernatora Starosieiskiego o 
pwałtach wojska w gubernii kutajskiej — są 
kłamstwem od początka do końca*. 

Takie zaprzeczenia przypominają argumenta- 
cyę zbrodniarzy, schwytanych na gorącym u- 
czynku, a nia mających w sądzie do powie- 
ga nie nad to, iż.. „wielką jest złość ludz- 
a“. 


Poklady węgla w Galicyi zachodniej. 


Za sfer górniczych polskich piszą nam: 

W jednem z pism lwowskich pojawił się ar- 
tykuł, poruszający kwestyę ogromnej dla kraju 
naszego doniosłości. Autor przypomina w vim 
rozprawę dra St. Zaręcznego, stanowiącą tekst 
do zeszytu trzeciego atlasu geologicznego Ga- 
licyi, a wydaną rożu 1894 staraniem komisyi 
tizyograficznej Akademii umiejętności i wyka- 
zuje, iż kosztem kilkudziesięciu tysięcy zale- 
dwie koron kraj nasz mógł był zająć ogromne 
tereny węglowe w zachodziej Galicyi, o- 
bejmujące powiaty: krakowski, podgórski, wa- 
dowieki, chrzanowski, oświęcimski, bialski, ży- 
wiacki, które dziś prawie w całości zostały za- 
jęte przez obcych, a głównie przez praskich 
przedsiębiorców. Według danych zupełnie pė- 
wnych, bo stwierdzonych za pomocą głębokich 
wierceń, tereny węglowe w zachedu:ej Galicyi 
obejmują przestrzeń od 1000 do 2000 km kwa- 
dratowych i zawierają setki miliardów cetnarów 
metrycznych węgla w pokładach o miąższości 
wyżej '/, m, a więc godnych eksploatacyi Są 
te bogactwa olbrzymie, zdolna przy umiejętnem 
wyzyskaniu podnieść kraj z nędzy ekonomicz- 
nej. Niestety ze sposobności skorzysiać nie u- 
mieliśmy, nbiegli nas i tym razem obcy, w pier- 
wszym rządzie Prusacy. 

Z fuktem zajęcia przez obcych przedsiębior- 
ców terenów węglowych w naszym kraja moż- 
naby się ostatecznie pogodzić wobec. tego, iż u 
nas z trudem znalazłyby się odpowi: dnie środ- 
ki finansowe, pozwalające na eksploatacyę tych 
olbrzymich bogactw. Ważniejszem jest jednak 
związane z tym faktem niebezpieczeństwo ger- 
manizacyi całej zachodniej Galicyi, i tak 
już naporem niemieckim zagrożanej, Kto z oso- 
bistego doświadczenia poznał stosunki w po- 
wiatach bialskim lub w oświęcimskim, mógł się 
przekonać, ile nam szkody wyrządziła kolej 
północna i jak nas niemczą fabrykanci bielsko 
bialscy. Powstanie przedsiębiorstw kopalnianych 
niemieckich, zatrudniających wrogich nam u- 
urzędników i dozorców, a nawet sprowadzają- 
cych robotników Niemców, może steć się zna- 
komitym wprost środkiem pomocniczym dla pa- 
noszącej sią coraz bezezelniej niemczyzny w tych 
stronach. 

Jako charakterystyczny przykład w tym 
względzie posłnżyć może 


NOWA REFORK A 


przez Niemców i Czechów, wynarodawianie lu- 


| 


jeszcze to, 2e wezystkle zakłady oświetlenia tak 
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nowicłe grupa ta obejmuje hygienę domu i pomie- 


dności tubylczej zuczęło robić szalone postępy. |gazownie jak elektrownie zostały ró- szkań. Jak ma być urządzone pomieszkanie, odpo- 
Wszystkie lepsze posady: dyrektorów, inspe-|wnie zniszezone. | 


ktorów, inżynierów i t. p. zajęli Niemcy i Cze- 


Takle straszne skutki wywołało w pierwszej 


wiadzjące wymogom hygieny? Odpowiedź na to py- 
tania mają dać w grabie I plany, modele I mate- 


si, którzy sprowadzali sobie i sprowadzają w ;chwiii trzęsienie ziemi, reszty miał dokonać pożar, |ryały budowlane dia wzorowych domów <czynszo- 


dalszym ciągu sztygarów Czechów, a nawet ro- 
botników czeskich, przydzielając im najlepsze 
i najlepiej płatne prace. Powstawały czeskie i 
niemieckie szkoły, jak grzyby po deszczu, a lu- 
dność robotnicza polska zniswoloną była przez 
swych niesniniennych zwierzchników do zasila- 
nia tych szkół swojemi dziećmi. — Dziś jedna 
gmina po drugiej przepada dla polskości, kto 
wie, czynie na zawsze, bo biada robotnikowi, 
któryby się ośmielił postępować wbrew naka- 
zowi z góry. Będzie go tak długo gnębił urzę- 
dnik lub dozorca Czech, dopóki nie raprawi 
błędn, oddając się czeskiemu mołochowi duszą 
i ciałem, lnb dopóki nie opuści rodzinnych stron. 
Mamy tego tysiące przykładów w gminach ta- 
kich, jak: Polaga Ostrawa, Łazy, Orłowa, Dą- 
browa i t.d. Na 40 blisko szybów okręgu kar- 
wińsko-ostrawaskiego nie mamy nawet dziesięciu 
urzędników Polaków, a i ci często boją się 
przyznawać do narodowości polskiej, a przy- 
najmniej czynami zaznaczać, bo naraziliby się 
na prześladowazie na każdym kroka. 

Liczyć na $; iż w Galicyi robotnik polski 
będzie lepiej aświadomiony i tak prędko sie 
wynarodowić nia pozwoli — niepodobna. Ileż to 
na Śiąska mamy wychodźców galicyjskich, po- 
chodzących z najwyżej koltnralnie stojących 
powiatów, którzy przebywszy tutaj 4 do 5 lat, 
chcą nakodzić z8 rodowitych Czechów, doma- 
gają się czeskich szkół dła swoich dzieci i t. d. 
Dziwić się temu trudno, jeżeli się zważy bez- 
względność, z jaką napływowa żywioły czeskie 
w okręgu ostrawsko-karwińskim zdążają do cze- 
chizacyi całego Śląska. 

Jeżeli społeczeństwo polskie w Głalicyi bacz- 
niejszej uwagi na to mie zwróci i nie będzie 
się starało wszelkiami możliwemi środkami po- 
łożyć tamy grożącemu nam stąd niebezpieczeń- 
stwu, mogą się stosunki w zachodnich powia- 
tach galicyjskich zupełnie analogicznie ułożyć. 
W powstających świeżo kopalniach zajęci są 
prawie wyłącznie inżynierowie Niemcy, za któ- 
rymi przyjdą Sztygury i robotnicy niemieccy. 
A wtedy nic im nie przeszkodzi w rozszerza- 
nia niemieckiej „kuitury* na naszej ziemi. — 
Niebezpieczeństo jest tem groźniejsze, że wszy- 
stkie te powiaty są już dziś zakażone niem- 
czyzną. Za przykład mogą służyć: Biała, Oświę- 
cim i t. p, więc praca germanizacyi znajdzie 
grunt doskonala przygotowany. 

istnieje wprawdzie prawo, iż kierownikiem 
szybu (kopalni) może być tylko absoiwent aka- 
demii górniczej austryackiej, posiadający odpo- 
wiednią praktykę górniczą, — niestety, odno- 
śnie do obyw,jteli pruskich przepis ten jest 
często emijany., Fakt jest tem jaskrawszy, iż 
wiadomo powszechnie, z jaką brutalną bez- 
względnością odnoszą się władze pruskie do 
polskich robotników, pochodzących z Galicyi 
lab Królestwa. Opinia publiczna musi więc ko- 
niecznie domagać sia zgzestrzegania ścisłego 
tych ustaw przez zie sfery urzędowe, 
a nasza repreza ntacya gł'lamentarna i władze 
autonomiczne czowwć powiany, aby nie działy 
się w tym wayiędzie nadużycia, a raczej, aby 
istniejąca ney *inmem*, skuteczniajszemi a- 
zupełnione Zu .:uły. 

Trzeba sobie zdawać dcskouaie sprawę 4 do- 


niosłości porzszor”i kwastyi | pamiętst, że po-| 


wiaty: bialski, oświęcimski i t. d. są niejako 
klinem, którym usiłają odciąć lndność polską 
Śląska od Polski. Z całego ich dotychczesowe- 
go postępowania widać, ża do zamierzonego 
cela zdążają z iście pruską systematyczność 4. 
O ile cel ten osiąfuą, utrata Księstwa cieszyń- 
skiego dla Polski będzie tylko kwestyą najbliż- 
s20) przyszłości. J. K. 


| MIE «||. Oa 
Nowa katastrofa. 
Pierwsze lats bieżącogo stulecia zaliczą kledyś 
dałejopisarze do niezwykłych pod każdym wzglą- 
dem. Hasłem ich jest przewrót. Państwa, narody, 
klasy społecznie walczą 6 nowe formy bytu, a sa- 
pasy te odbywają się z gorączkową ezybkością. — 
Przypadek srządnił, Że rówaocześnie w przyrodzie 
odbywają się gwałtowne przewroty, że ślepe ży- 
wieły występują "ówaież do walki, slejąc dokola 
zniszczenie. Lat» katastrof ! kataklizmów pośród 
ludai ! rzeczy. Wulkan Mont Pelé niszczy wyspę 
Martynikę. oibraymie trzęsienie ziemi nawledza po- 
łudałowe Włochy, wybuch wulkanu i trzęsienie sie- 
mi pochłania setki afiar na wyspie Formozie, a 
wreszcie Wezawiuss -przes 8 dni płonącą lawą i 
deszczem popioła pali | zasypuje śmiertelnym cału- 
nem jednę s najpiękniejszych okolic na świecie. — 
Zdawało się, że serya katastrof dobiegła końca, że 
rozszalałe Żywioły przestauą grać na nerwach ludz- 
kich, gdy nagle x Ameryki północnej nadchodzą 
wiadomości o nowej katastrefis, spowodowanej przez 
trzęsienie ziemi. 


Katastrofa w San Francisco. 


Ogniskiem trzysienia ziemi był wedłe dotychcza- 
Bowych wiadomuśsi stan Kalifornia nad oceanem 
Spokojnym, a na:w/ększe zniszczenie dotknęło sto- 
licę tego stanu zslasto San Francisco. Pierw- 
sza wiadomość, która nadeszła telegiaficznie do 
Nowego Jorku, już była aapowtedzią wielkiej ka- 
tastrofy. Wedłag tego telygramu wczoraj o godz. 5 
m. 13 rano powstało w San Francisco trzęsienie 
ziemi, które trwało tylko trzy minuty. Już wtedy 
obliczono, że kilka tysięcy domów xostało bądź u- 
szkodzonych, DĄGŹ zupełnie zniszczonych, tudzież 
stwiardzono, że w kilku punktach miasta wybuchły 
pożary, Ale jnż następna depesxa duniosła, że trzę- 
nienie ziemi zniszczyło 8 połaci domów w dzielni- 
cy fabrycznej, która stanowi północno wschodnią 
część miasja, przyczem stwierdzono jnż, Że zgi: 
nęło kilkaset osób. 

Tymczasem o godzinie 8 rano nastąpiło dragie 
trzęsienie, które powiększyło rozmiary kłęski, cho- 
ciaż trwało niedłago. O godz. 11 rano wysłana de- 
pesza do Noweg: Jorku dała już przejmujące grozą 
szczegóły kataBt=ofy. Wszystkie połączenia telegra- 
ficzne z wyjątkiam jednego zniszczone przez trzę- 
sienie złemi, Tekżu rury wodociągowe i ga- 
zowe zostaly poprzerywane. Pożar się 
rozszerza. Ratusz, który kosztował 
siedm milionów dularów, leży w gru- 


ląsk austryacki, ajxach. Panika wśród ludności nie do opisania. — 


raczej Księstwo Cieszyńskie. Przez 500 lat lu-, Z wiein domów mieszkańcy uciekli tylko w stro- 
dność śląska w przeważającej liczbie polską |jach nocnych. Wiele domów zawaliło się ze stra- 


się utrzymała. Dopiero ostatnich lat 50, kiedy 
w t. zw. zagłębiu ostrawsko-karwińskiem po- 


wstawały kopalnie jedna po drugiej, zakładane 'ściu zapanował strarzny popłoch. Położenie utradnia ! 


Krawaty, Kotawidki ze ZDZISŁAW ZDANOWICZ w Krakowie, wita Slawkowska L. all 


sznym hukiem, grzebiąc pod gruzami wszy- 
stkich mieszkańców, W hotelach w śródmie- 


który przybrał przerażające rozmiary. Depesza, wy- 
słana o godz. 21], po południu do Nowego Jorku 
donosi, że cała część miasta, widoczna od 


wych, prywatnych i robotniczych, dla kolonij i wil- 
dalej urządzenia domów, pomieszksń i kuchni, tu- 
dzież przeróżne inatalscye z dziedziny hygieniczno- 


strony morza, stoi w płomieniach, którejltechnicznej. Grupa II obejmnje uraądzenia zdrowo- 


szybko się rozszerzają. Jeżeli nie przyjdzie 
wiatr zachodni, całemu miastu grozi nie- 
bezpieczeństwo. Zawalił się pięciopiętrowy 
hotel, grzebiąc pod grozami 70 osób. Trzy inne 
hotele spłonąły. Zawalił się też jeden wielki dom, 
pzzyczem 80 osób straciło życie. Także hotel 
„Palace“ stoi w płomieniach. W południowej cag- 
ści „Markot Street* eksplodował zbiornik gazu, 
wywołując nowy pożar, Banki są zamknięte. Na 
ulicach patrolnje wojsko, które otrzymało rozkaz 
zastrzelenia każdego, kogo pochwyci na kradzieży. 
Przy tak clbrzymich roxmiarsch požaru akcya ra- 
tunzowa jest niezmiernie utradniona, a w dodatku 
brskajo wody. Wobec tego straż ogniowa wysadza 
domy w powietrze, ażeby powstrzymać dalszy po- 
chół płomieni. 

San Francisco, w skróceniu Frisco, najwiękeze 
miasto w stanie Kalifornia, na zachodałem wybrzeża 
tanów Zjednoczonych, a wschodniem oceanu Spo- 
kojnego, leży na keńcu półwyspu San Mateo, mając 
od zachodu wody oceanu. od wschodu zatokę San 
Francisco, od półnecy zaś falo „Złotej bramy“. San 
Prazcisco liczyło w r. 1846 tylk aześcinset 
miesukańców, których Hezba w r. 1890 wzrosła do 
298997. Łazodny kiimat, który w lecie nie do- 
chadzi do upałów. a w simie do śniegu, Czyni te 
okolice prawdziwym rajow. San Francisco, liczące 
mnóstwo pięknych gmachów pablicznych i prywat- 
nych, kościołów, przeróżnych zalładów naukowych 
i użyteczności pablicznej, 11 wielżich tentrów, 
39 szpitali posiada ogromny handel. Wywós paze- 
nicy, żyta, mążi, wina idzie przeważnie do Europy, 
przywós obejmuje przeważnie cukier, kawę, herba- 
tę, jadwab, żelazo, tytoń, węgle I t. d. W r. 1893 
wartość wywozu x San Francleco wynosiła 120 æi- 
lionów doiarów, przywsza 72 millony. 


Obszar trzęsienia ziemi. 


Jeżeli uwzględnimy wstrząśnienia, których ladzie 
nie odczuli, a tylko zaragestrowały osobne do tego 
celu służące przyrządy, to w takím razie trzęsłunie 
ziemi objęło całą Amerykę. Saismograty drgały 
jeszcze wczoraj w południe, wskazując, że watrzą 
śnienia trwały jeszcza do tej pory. 

Z Chicago donosi „Unieu Pasific Railway 
Company“, że wszystkia połączenia telegraliczna, 
bę:łące jej właaneścią, a położone na zachód od 
Ogden, są znlszczune, Obszar, objęty eilnem trzę- 
Bleniem ziemi, jak się zdaja, wynosi kilkaset mil 
kwadratowych. Tslegram z Sacramento w ata 
nie Kalifornia iłonosi, Że linia kolejowa pomiędzy 
Saisun a Banicia zapadła się na diugości 3 mil. 
W Stockton, tukże w stania Kalifornia, runął 
most kolejowy. 

Z kalifornijskiego miasta Los Angelos wa- 
deszła lakoniczna depesza, że zginęło tam około 
1.000 osób. Innych szczegółów telegram nie po- 
daje. Los Angelos, położone «w poładniowsj Kali- 
formii, założone zostało w r. 1780 i liczy obecnia 
przeszło 50 tysięcy mieszkańców. Będąc wązłom 
6 kolei, stało się olbrzymim składem dla płodów 
rpłnictwa | ogrodnictwa całej okolicy, pozladsjąc 
tezytew znaczny preemysł 

Ogólne uwagi. 

Trzęsienie ziemi, które nawiedalło zachodnie wy- 
brzeża równie Ameryki północnej, jak środkowej 
i południowej, tylko w nieskończenie rozmaitych 
stopniach, ma widocznie związek z działalnością 
wulkanów, których szereg cały rozmieszczony jest 
wzdłaż tych wybrzeży. W ostatnich csasach nad- 
chodziły częste doniesienia o wybuchach wulkanów, 
«właszcza w zachodnich okolicach Ameryk! środko- 
wej, co widocznie zostajo w przyczynowym związku 
z obecnem trzęsieniem sieml. Znany astronom Meyer, 
pisząc o wybuchu Wezuwiusza, zwrócił uwsgą, Że 
od ostatniego jego wybuchu do obecnego minęło 
właśnie 34 lat, co stanow! peryod zmian w pla- 
mech słonecznych, którym przypisują wpływ na 
dzisłalność podziemnych sił. 


a L-i r 
Kronika wiedeńska. 
(Praos w Praterze, — Powszechna wystawa hygieni- 

czna — Wiedeń i Berlin. —- Fiakry sutomobilowe 

Kwiatek biorokratyczny. — Nieszczęśliwy wypadek z 

elektrycznością. -- Nauka na przyszłość — Swięta i 
Wezawiusz. Pożyczka rosyjska), 

(x) W Praterze na piaco, gdzie w roku 1873 
pierwsza i jedyna w państwie austryackiem wysta- 
wa światowa zakończyła się krachem, panuje od 
kiika miesięcy gorączkowy ruch, skupiający się w 
tak zwanej „roinndzie* powystawowej. W ostatnich 
tygodniach ruch ów przybrał jeszcze większa roz- 
miary, chodzi bowlem o te, ażeby ukończyć w ter- 
minie wyznaczonym prace około powszechnej w y- 
stswy hygienieznej, która ma być nieodwo- 
łalnie otwartą dnia 12 maja br. Trzeba przyznać, 
Że wystawa tu zapowiada się bardzo dobrze, a ko- 
mitet, urządzejący ją, postanowił suworzyć rzecz, 
przeznaczoną nietylko dla fachowców, lecz także 
dla najszurszych waratw ludności. I to właśnie jest 
największą może zaletą wystawy. Fachowiec i bez 
niej zdoła objąć w myśli całokszrałt zagadnień į 
urządzeń z ózledziny hygieny, dla profanów jednak- 
że podobna wystawa jost nieocenioną nauką poglą 
dową. A dzisiaj bygiena stała się ważnym probie- 
rzam cywilizacyj. Najmniejsza miastecak» obok o- 
światy zwracają szczególną uwsgę na sprawy hy- 
gieniczue. 

Komitet urządzająsy miał szczęśliwą myśl, kiedy 
postanowił gościom, a%iedzającym wystawę, upray- 
jetsnić o ile możności pobyt w rotundzie. Kawa. 
wino i piwo, dobra kuchnia wiedeńska, tudzież mu- 
zyka Schramm)» będą gości zacbęcać do dłuższego 
pobytu, zwłaszcza że po zwiedzeniu wystawy można 
wziąć udział w „korsie* naokoło wedotrysku. biją- 
cego pośród kwiatowych robót. Wieczorem x nde- 
rzeniem godziny 9 elektryczne lampkl żarowe za- 
płoną nad głowami widzów, tworząc prześliczne 
efekty świetine, © czem się przekonane podczas 
kiiku prób. 

Przex pełudniowy portal wchodzi się do westy- 
baln, gdzie odbędzie się nroczystość Otwarcia wy- 
stawy pod namiotem cesurakim. W westybaln znaj- 
dą pomieszczenie obrazy okolic, oznaczających się 
pięknością, zdrojowisk, uzdrowisk i letnich siedzib 
zo wszystkich krajów austryackich. Zapewne Inte- | 
resowane koła w Galicy! postarały się o należytą 
reprezentacyę w tym dziale Właściwą wystawę 
rozpoczyna grupa I, obejmująca — zdaniem kroni- 
karza — najbardziej zajmujące rzeczy, a w każdym 
razie najbliżej obchodzące każdego człowieka. Mia-| 


tne, opiekę nad chorymi | bygłenę publiczną. Grn, 
pa III będzia bardzo zajmującą, w niej bowiem 
mieścić się będą urządzenia publicznej użyteczno 
ści, modele łazienek, plany uzdrowisk itp. Osobną 
grupę tworsy przemyrł środków spożywczych i ną- 
pojów, a dalej idą oddziały chemii i farmacyj, prze- 
mysla odzieży i bielizny, szkolnictwa, sportu itp. 
Nie braknie aktualnego modelu kopalni, zaopatrzo- 
nego w najnowsze środki ratunkowe. Wledeńczycy 
z okszyi tej wystawy liczą na znaczny napływ ob- 
zych i prawdopodobnie sią nie zawiodą 

Wspominałem nieras o zazdrosnem współznwo- 
dnictwie pomiędzy Wiedniem a Berlirem, tem sza- 
zdrośniejszom, że Wiedeń aoatał bądź co bądź przez 
Berlin — jak to mówią — „zdystansowany*. Mimo 
to, czy. może właśnie dlatego przy każdej sposobno- 
ści stolłaa Anstryi ogląda się i powołnje na stoli- 
cę Prus, stawiając ją za przykład. Obecnie dzlen- 
niki tntejsze, podjąwszy sprawę aatomobilów, wska- 
zują na Berlin, który już dawno posiada „autodo- 
rożki“ („Auto-Droschken*) i oduiósł w ten aposób 
nowa zwycięstwo nad Wiedniem, Berlińscy właści- 
ciels automcbłłów do wynajęcia mają bardzo piękne 
dochody, mimo Że pobierają bardzo umiarkowane 
ceny za jazdę. Poicbno każdy antomobil do wyna- 
jęcia przynosi 1500 do 2000 marek miesię*znego 
dochodu surowego. Tak zwany „chanifenr* pobiera 
1/, x opłaty za jazdę, ma więc pokaźne pobory. 
A jednak krótszy kurs kosBztoje w Berlinie tylko 
74 balerae, 

Omawiając tę sprawę, dziennik „Zait* powlada, 
że wiedeńscy fiakray powinni częściowa vrzerznsić 
się do automobilów, co nie przedstawiałoby zbytniej 
trudności, gdyż wielu z nich nanuczyłoby się z ła: 
twością rzemiosła „chsufieura”. To przerzucenie się 
pewnej części fiskrów do automobilów nlo zaszko- 
dziłoby, zdaniem owego dalennika, flakrom konnym. 
owszem przy zmniejszonej liczbie ich ustałaby nie- 
zdrowa i zabójcza konkurencya. W Wiedaia istnie- 
je wprawdzie towarzystwo automobilów de wynaję: 
cła, ale tylko dla bogatych ladzi, Jedsn kurs ko- 
sztuje 10 do 20 koron, wycieczka większa 40 do 
120 koron. Oszywiście przy podobnej taksie' jazda 
automobilem just rzeczą bardzo zbytkowną. W do- 
datka władza ułożyła taryfę w sposób tak kanszto: 
wny, że mandaryn cniński z podziwieniem apoglą- 
dałby na ten wykwit pomysłowości biurokratycznej. 
Oto przykład: Jeżoli gość jako kres jazdy wskaże 
prawą stronę drogi, zamiast lewaj, to rożnica w 
opiacie wynesi 1/, część taryfowej należytości. To 
wystarczy. 

Prasa tutejsza sajmowała się plinie niezzeręśli- 
wym wypadkiem, spowodowanym przez elektry- 
czność. Lekarz dr Jerzy Kapsamer nda? się z całą 
rodziną do Lizbony na kongres lekarski | pozesta- 
wil w domn tylko ałażbę. Pokojówka Anna Skala 
udała się do łazienki domnwej, a że było cłemno, 
zańwieciła lampkę elekryczną, stojącą na etole. Gdy 
Anns przez ' długi czas nie wracała, słażba zanie- 
vokojons rozpoczęła za nią prszukiwania I znałazła 
ją w wannie bsz Życia, z silnemi oparzeniaml na 
ciele. Płonąca lampa glektryczna znajdowała się w 
wodare: Gdy v ylazaciy lampy, ażeby ją «gasić, ré- 


mn. Wypadsk ten wywołał w Wiedala usprawi 
dłiwiouą senaacyę, s dzlenniki zaczęły ogłaszać wy 
łaśnienia rzeczoznawców. 

Dotykając wię metalowych części lampy elaktry- 
cznsj, nie uczuwamy udazzenia cd prądu elektry- 
cznego, gdyż te części lampy nie łączą Bię wcala 
z prądem. Przewody elektryczne w kwztałcie dra- 
tów w»ą izolowane I nle stykają się z zewnętrzną 
powłoką lampy. Bywają atoli wypadki, Że śrubka, 
za pomocą której drut jest umocowany wewnątrz 
lampy, rozluźni się I wtedy przez zetknięcie się 
przewodn z metalową częścią lampy elektrye reść 
znajduje przystęp do tych części. Wziąwazy 
lampo do ręki, uczuwamy nderzenia piąda el: 
cznego, ale elabo i nieszkodliwe. Taki wypadek 
zdarzył się drowi Kapszmerowi z ową lampą w ła 
złence, co wskuznje, że w lampla tej urzewód olni 
trycany stybał aig z jej metalową oprawą W pyro. 
wypaikn prąd 04 lampy, idąc przew © nia tą 
ozył się g innym prądem I siąd byt di *4kulęte 
go nieszkadliwym, "ra. 

lana rzecz, kiedy taki prąd przes cisħ ladaki 
połączy się z drogim prądem. Na przykład pewien 
górnik, idąc torem eiektrycanej kolei górniceej I 
niesąc na ramieniu sztabą Żelaza, dotknął się nią 
górnego przewodu elektrycznego i padł trupem, ra- 
żony prądam. Samo dotnięcie się górnego przewodu 
byłoby nieszkodłiwem, ale górnik ów równocześnie 
musiał stanąć na szynie, która tworzyła drugl prze- 
wód. Różnica napięcia wynosiła w tym wypadku 
300 wolt, Ciało Anny Skall musiało w podobuy 
sposób stać się łącznikiem pomiędzy prądom w lsm; 
pie elektrycznej, a jakimś Innym, nieznanym dotąd 
prądem. Nieszczęliwa siedziała w wannie, która za 
pomocą rorociągn miała wyborne połączenie z zla- 
mią, mającą znowu xa pomocą cułej sieci prądów 
bardzo dobre połączenie z innemi preewcdam! elek- 
tryczności. Anna chciała prawdopodobałe lampę sga- 
sić przez wyłączenie, walęła ja do ręki, a wtadv 
prąd = lampy przez ciało jej znalazł połączenie za 
pośrednictwem wody i wanny metalowej z jakimś 
przewodem elektrycznym w ziemi. Silny prąd wy- 
wołał na ciele jej rany x poparzenia, porasti? serca 
f wywołał śmierć. 

Właściefałe pomieszkań, oświetlonych eltektryczno- 
ścią, zaniepokoili się ogromnie tym wypadkiem. 
"[ymesasem niema powoda do obaw, a tylko pezos- 
stała debita nanka. Mianowicie lampa w łasienca 
mawaa jaż cddawna bzć mszkodzozą, a mianowicie 
izolatory przewoda zapsute, skoro dr Ksapsamor, 
wziąwszy ją do ręki, doznał nderzonia. Należało 
wtedy natychmiast lampę naprawić, a nieszczęśliwy 
wypadek s Anną Skala stałby się był niemcżliwy m. 
Wogóle, posłogując się elektrycznością, nie nalsży 
lekceważyć żadnych nszkodzeń w inatalacyl, ale ns- 
tychrałzat usuwać je, a wtedy zapobiegnie się wszel- 
kim nieszczęściom. 

Swięta wielkanocne mieliśmy wyjątkowo pogodne 
i ciepłe, podobnie jak u was, o czem Polacy tutejal 
dowiadują się nietyłko z prasy krakowskiej, ale 
także z ust licznych gości, przyjeżdżających obecnie 
do Wiednia. Domorośli meteorolofowia przepowiadali 
z całą pewnością, Że skutkiem wybnchów Wezuwiu- 
sza zmieni się pogoda w Europie środkowej, to 
znaczy, że nastąpi słota, na szczęście przepowiednie 
te nie sprawdziły się. 

Sprawą udziału austryackich kapitalistów i ban- 
ków w pożyczce rosyjskiej żywo zajmuje się tatej- 
sza opinia publiczna, wypowiadając przeróżne sądy, 


wnocześale zgasło światło elektryczne w całym h 
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najcześciej trącące polityką kawiarnianą. Przy tej 
sposobności okazuje się, jak Niemcy wiedeńscy mało 
znają sąsiada, a raczej sąziadkę Austryi od półnacy. 


Wiedeńczycy rozprawisją o Bosyanach, jakby o ja- | 


kimś narodzie bardzo oddalonym, przypisując im 
i zalety i wady, których Rasyanle nie posiadają. 
Ale to już jest polityka, od której się wstrzymuję, 
zwłaszcza, że kronika urosła do rozmiarów donta- 
tecznie wielkich. 


IEK. ronrniks. 
Kraków, 19 kwietnia. 

Sprawy szkolne. SJekcya szkolia Rady miasta 
odbyła wczeraj posiedzenie pod przewodnictwem I 
wiceprezydenta p. Chylińskiego. Projekt orga- 
nisacyi kursów rebót kobiecych, opracowany przez 
r. m. dr Mnezkowskiego, eraz drugi projekt, opra- 
cowany przez r. m. dra Bandrowskiego, przekazane 
do rozpatrzenia komisy, do której wybrane pp. 
Bandrowskiego, Jordana, Muczkowskiego, Nowaka 
i Sołtysika. Podanie Towarzystwa Szkoły ludowej 
o zasiłek na budowę szkoły w Hałenowie, oras na 
główną składmicę książek, uchwalono przedłożyć x 
odpowiednim wnioskiem komisyi budżetowej. W koń- 
cu uchwalono, aby kuratorya kursów im, Baranie- 
ckiego opracowała odpowiedni kwestyonarynsz dla 
zebrać sią mającej ankiety w sprawie zamierzonej 
reorganisacyi tych kursów. 

Ze sfer sądowych. Nowomianowzny prezydent 
sądu krajowego w Krakowie, p. Leonard Łuka. 
szewski, objął wczoraj uraędowanie. Równocze- 
śnie donoszą nam z Rzeszowa, że objął już urzę- 
dowanie nowomianowany preaydent tamtejszego sądu 
obwodowego, radca dworu, p. Wilhelm Sei dl. 

Wręczenie dyplomu honorowego obywatel- 
stwa. Dsisiaj przybyła do Krakowa delegacya Ra- 
d- miasta Żywca, słożona z jej członków, pp. za- 
stępcy burmistrza Józefa Studenckiego, Fran- 
ciszka Kotlarskiego i Tomasza Białka, ce- 
lom wręczenia posłowi Ignacemu Petelenzowi dypio- 
mu honorowego obywatelstwa tego miasta. Godność 
tę udzieliła Rada m. Żywca posłowi Petelenzowi 
na posiedzeniu swojem d. 18 października 1904 r. 
„w dowód wdzięczności za szczególne dla dobra 
miasta zasługi”. Do tych aasłng policzono posłowi 
Peteienzowi gorliwe starania u rządu, celem otwar- 
cia w Żywcu wyższej, państwowej szkoły realnej, 
k:óra też już od dwóch lst istnieje, Obecnie wrę- 
czyła wzmiankowana delegacyś Rady m. Żywca, 
która umyślnie w tym celu do Krakowa przybyła, 
artystycznie wykonany dyplom posłowi Petelenzowi, 
wyrażając mu pray tej sposobności raa jeszcze u- 
znanie ze Btrony miasta za skuteczną i goriiwą 
dzlałainość , której otwarcie tak ważnej kresowej 
placówki nankowej ma miasto dv zawdzięczenia, 

Koncert Aleksandra Michałowskiego odbędale 
się jutro w piątek 20 b. =. o godzinie 8 wieczo- 
rem w Gali stzrego teatro. 

Teatr iudowy w Krakowie pod dyrekcyą p. 
Frączkowskiego po otrzymaniu pozwolenia na przed- 
stawienia w ujeżdżalni przy ulicy Rajskiej, prsy- 
atąpił do skompletowania personalu artystycznego. 
Do tej pory podpisano kontrakt z b. pracownikami 
sceny indowej pp.: Czermańskim i Csermańską, 
Chrapczyńską, Linkowską, Konarskim, Kalinowskim. 
Nadto dyrekcya zaangażowała pp. Konarską i Teo- 
dorowiczównę, b. artystki krakowskiego teatra miej- 
ekiegv, p. Kopcsyńskiego, artystą scany lwowskiej, 

s} Modzelewskiego, wybitnego aktora scen prowin- 
Boże» w' Królestwie, orax pp. Przyborowską i 


D „sa ze szkoły dramatycznej p. Przybyłowi- 
cza. Dalsze rokowaniz w toku. — Kaucelaryu tea: 
tru w gmachu ujeżdżalni otwarta codalennie od g. 
7—9 wieczorem, 

Uszkodzenie wodociągu. W sprzwie uszkodze- 
nia wodociągu miejskiego, o którem wczoraj domo- 
«liśmy, miejskie biuro wodociągowe komunikuje 
nam, że rzekome pęknięcie rury pod hotelem Kra- 
kowskim nie nastąpiło wcale, jak tego ścisłe bada- 
nie po rozkopanin terenu okolicznego dowiodło. — 
Prawdopodobnie więc samącenie wody, które jeszcze 
dzisiaj w pewnej części wodociągu jest widocxne, 
pochodzi z pęknięcia rary tłoczącej w Przegorza- 
łach, co nastąpiło w poniedziałek świąteczny. Dal- 
sze roboty koło naprawy wszelkich, jszkieby wię 
mogły okazać, usterek wodociągu, są prowadzone 
energicznie. 

"Nowe s =inaryum Żeńskie. Pissą nam z mia- 
wn: We $ 18 b. m. odbyło się zebranie rodzi- 

< I opiekunów negemic prywatnego seminarynm 
Lat .x. ŻEŃ. 7. ix. Św. Rodziny, eciem naradzenia się 
w sprawie dnlszej nauki, która najziespodzlewaniej 
przerwaną adsiała wskutek ustąpienia całego grona 
Nausaycdimiakiego tegoż xakładu. Zgromadzeni rodzice 
w liczkie przeszło sta osób, wybrali przewodniczą 
cymi radeę sądn wyż. p. Kwapniewskiego, a 
po omówieniu przyczyn, które skłoniły grono do 
ustąpienia, wyrazili jednomyślnie podziękowanie 
p. prof. Gebhardtowi i całemu grono za dotychcza- 
sową prace w kaztałceniu i wychowywaniu ich 
dzieci, a zarazem prosili, ażeby grono pod tem sa- 
«ex. kierownictwem zechciało prowadzić naukę do 
końca roku snkolnego. Uchwalono rówaież wnieść 
cświądczonie do Rady rskolnej krajowej, w którem 
wyrażono przyczyny, dla których rodzice, nolidary- 
zując się w aupełności s gronem nauczycielskiem, 
postanowili odebrać swe dzieci z zakładn ku. 
Zbyszewskiego i oddać je na prywatną naukę sbio- 
row ich dawnym nenczycielom. Wybrano też ko- 
mitet z grona rodziców i nauczycieli, którego sza- 
daniem będzie zwrócić się do władzy szkolnej 
z prośbą o zezwolenie na otwarcie prywatnego se- 
minarynm naucz. żeń. i czuwać nad rozwojem tego 
zakładu. 

W dniu dzisiejszym rozpoczęto prywatną naukę 
w lokalu, wynajętym w Rynku gł. L. 24, po uro- 
czystem nabożeństwie, odbytem w kościele OO. Fran- 
cizzkanów. Na razie zgromadziło się przeszło 150 
mezenic, które dotychczas pobierały naukę w pry- 
watnem seminarynk ka. Zbyszowskiego. 

Kradzież u starosty w Brzesku. Jak to dono- 
słiśmy w swolm czasie, wyrokiem sądu przysię: 
głych w Krakowis skazani zostali: miejaki Michał 
tabiarz i Józet Urbańczyk na kilknietnie więzienie 
za okradzenie starosty w Brzesku p. Trzaskowskie- 
go, któremu z kasy wertheimowskiej zabrano prze- 
rało 10.000 koron. Dzisiaj przed zwyczajnym try- 
hunałem karnym, któremu przewodniczył radca sądu 
tr Grodyński, stanęło oskarżonych o współwinę 
w cej kradzieży 9 podsądnych, którzy pieniądze 
rzradzione staroście, trwonili wspólnie z głównymi 
rorawcami, wiedząc, że pochodzą one z kradzieży. 
Oskarżonymi tymi są: Adam Miters, wyrobnik, Na- 
i:n Heiier, szynkarz, Stefania Nędza , Mojżesz Vo- 
+elhut i Samuel Vogelhut, fiakrzy, Feiwel Wach- 
t£ ätter 1 Dora Wachstatter, szynkarze, oraz Ferdy- 
ruad Frączkiewicz i Michał Węgiel, mararze. 

Oskarża prokurator dr Chwalibogowski; obwi- 
uionych bronią adwokaci: dr Lewicki, dr Szalay, 


y 
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dr Berger i dr Rablnewics. Obwinieni tłómaczą się, 
że nle znali Źródła pochodzenia pieniędzy, które 
posiadali Rabiarz i Urbańczyk. Z powodu wielkiego 
materyału dowodowego i znacznej liczby świadków, 
rozprawa rozpisaną została na 3 dni. 

0 zamordowanie Kolłasówny. Ponowna rozpra- 
wa karna przeciw Eugeniuszewi Wrońskierau, z0- 
stającemu pod zarzutem zamordowania 9 lstniej Ma- 
ryi Kollssóway w Lndwinowie, rozpoczęła się dzi- 
siaj przsd sądem przysięgłych w Krakowie — Jak 
wiadomo, pierwsaa rozprawa przeciw Wrońskiemu 
w dniu 8 marca b. r. została odroczoną, celem ba- 
dania stanu amysłowego u obwinionego; badanie to 
stwierdziło jednak, że cbwiniuny jest zupsłale adrów 
umysłowo, wobec czego zasiadł om dzisiaj po raz 
drugi na ławie oskarżonych. 

Sprawa jest dokładnie ananą wszystkim, gdyż 
zarówno sam fakt zamordowania w dniu 25 wrze- 
śnią z. r. Maryi Koliasówny, jak i przebieg pierw- 
szej rozprawy opisywaliśmy szczegółowo. Tu przy- 
pominamy tylko, że Wroński, 23 lat liczący kel- 
ner, na podstawie bardze silnych poszlak, a mia- 
nowicie zakrwawionego ubrania i nłeudowodnione- 
go „alibi“ krytycznej nocy, obwiniony jest o po- 
pełnienie morderstwa, do czego się absolutnie nie 
przyzaje, oraz o kilka faktów występnego ob- 
cowania z małeietniemi dziewczętami i jeden fakt 
kradzieży, do czego się przyznaje w zupeł- 
ności. 

Rozprawie, która odbywa się przy drzwiach za- 
mkniętych, przewodniczy radca sądu kraj. p. Ra- 
czyński, oskarża prokurator dr Obtałowicz, obwi- 
nionego broni adw. dr M. Gryziecki; jako lekarze- 
rzeczoznawcy zasiądają dr St. Jankowski i dr J. 
Zoll. Przy stole dziennikarskim sasiad? zrtysta- 
aalarx p. Artur Markowicz, który szkicuje Bylwety 
obwinionego I trybunała dla krajowych i zagrani- 
cznych iłustracyj. W sali świadków czeka wezwa- 
nia do sali rozpraw przeszło 30 osób, między któ- 
remi jest kilkanaście nieletnich, od 6 do 10 lat 
liczących dsiewczątek, smutnych ofiar zwyrodnia- 
łych Instynktów podaądnego. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia o godzinie 101/4 
przed południem przewodniczący przystąpił do prze- 
słuchania oskarżonego, który zgodnie z zeznaniami 
na pierwszej rozprawie wypiera się wiuy morder- 
stwa, tłomacząc się, że pleziy krwawe na ubranin 
pochodzą z pobicia go przez nieznanego napastni- 
ka; gdzie zaś spędził ovc krytyczną — nie pa- 
mięta. 

Wielka awantura. WWczorajszej mocy w jednej 
z restauracyj przy ulicy Brackiej powstaia wielka 
awantura, wszczęta przez dwóch młodych ludzi, 
Leona D., stndenta z Warszawy, i Franciszka Q. 
z Bliżyna w Królestwie Polskie. Obaj ci młodzi 
ludzie, uzbrojeni w ukryte pod peierynami sztaby 
Żelazne, z rękojeściami, pobili agenta policyjnego, 
p. N., który chciał ich nuspokajsć i dopiero przez 
silniejszy sukurs policyjny zostali rozkrojeni i od- 
stawieni do aresziów. W polleyi tłómaczyli się, że 
zostali sprowokowani, a sztaby Żelazne nosili dla 
własnej obrony, będąc do tego przyzwyczajeni sto- 
snnkami w Królestwie Polskiem. 

Kradzież w hotelu. Zarząd hotelu Krakowskie- 
go prosi mas o zaznaczenie, Że aresztowany za 0- 
kradzenie p. Kłopotowskiego, Ignacy Kraj, nie na- 
leżał nigdy do stałego personain ałużby hotelowej, 
ale tylko chwilowo był zatrudniony w restatracyi 
hotelu. Zarząd hotelu przy tej sposobności oznaj- 
mia, że w myśl instrukcyi zatwierdzonej przez rząd, 
a nuwidocznionej w ceunikach zakładu, goście mogą 
większa kwoty pisnięday, posiadnnych przez siebie, 
zostawić u zarządu hotelu, który przyjmuje za 
przechowanie gwarancyę. Płeniądxe zaś swoje p. 
Kłopotowski zostawiał na stołe, lub chował je do 
walizki. od której kluczyki leżały na widocznem 
miejscn, w pewnej więc mierze p. Kłopotowski po- 
nosi winę swej azkody. 

Zakopane, 18 kwietnia. Onegdaj odbyła komisya 
klimatyczna posiedzenie, na którem zapadły nio- 
które wielkiego znaczenia uckwały dia Zakopznege 
1 jego rozwoju. Uchwalono między innemi sprawami 
wybudować nowy szpital kosztem 100.000 ko- 
ron. Plany gotowe przedłoży? dr Janiszewski. O sub: 
wencyę na tę budowę uchwaliła komisya zwrócić 
się do Sejmu 1 do gminy zakopańskiej. Ciekawa 
rzecz, ile też gmina ofiaruje choćby ze względu na 
to, że już obecnie około 600 osób, członków gminy, 
korzysta rocznie z dobrodziejstw azpitala. — Na- 
stępnie uchwaliła Koraisya prosić Wydział krajowy, 
aby jak najrychlej ukończył budowę drogi 
przez Kościeliska do Chochołowa i aby 
przystąpił do budowy mostu na Białce. Uchwalono 
dalej wybudować chodnik po obydwn stronach ulicy 
Kościeliskiej i odnieść się do dyrekcyi kolejowej 
w Krakowie, zby pociągi sezonowo puściła w ruch 
jaż w miesiącu maju, « nie dopiero 25 czerwca, 
Uchwslono wreszcie zakupić 2 mewe beczkowozy 
nowego systemn do skrapiania ulic. 

Jak z tych uchwał widzimy, komisya klima- 
tyczna w ramach swego budżetu robi bardzo wiele, 
byle Zakopane podnieść, a tem samem ściągnąć do 
niego tych, którzy przyzwyczajeni do komfortn i 
wygód zagranicznych, omijają dotąd stałe nasza 
góry, nacze uzdrowiska i miejsca klimatyczre. 

Gdyby tyle, cu klimatyka, robiła gmina, nie by- 
łoby powodu do ałnsznych narzekań na braki i nie- 
wygody. Weśmy up. światło elektryczne. 
Sprawa wlecze się lat już coś 10 — z powodu 
zwierzchności gminnej. Najpierw zavowiadzł dsi. 
siejszy naczelnik, Że on nigdy mie pozwoli, aby 
gmina robiła elektrownię, bo to byłoby x jej 
krzywdą — I zawiązał przed 3 łaty towarzystwo 
elektryczne. Przex 3 lata ani razn go nie zwołał. 
Wtem przed paru tygodniami zwołał naczeinik radę 
gminną i zaproponował? jej, aby gmina zama wytwa- 
rzała światło elektryczne. Większość rady uchwaliła 
wniosek z entnzyasmem. Oferenci obliczyli, że gmi- 
na na elektryczności zarobi rocznie 20 do 25 ty- 
sięey koron. Gdy już gmina miała oddać roboty 
jednej z firm, nagle dr Chramiec oświadcza na 
„sd hoo“ zwołanem posiedzeniu rady gminnej, że 
przyszedł do przekonania, że gmina miałaby zawiele 
trndności w przeprowadzeniu sprawy do skutku 
1 dlatego sądzi, Że najlepiej będzie, jeżeli elek 
trownię prowadzić będzie spółka komandyto- 
wa na swój rachamek. Nie dziwnego. że propoaycya 
dla gminy tak niekorzystna, bo pozbawiająca ją 
20.000 koron recznego zysku, na rzecz prywatnych 
przedaiębiorców, oburzyła najspokojniejszych nawet 
radnych, między innymi ks. prałata Kaszelew- 
skiego, który wypowiedział naczelnikowi przykre 
ałowa prawdy, a wyciągając konsekwencye, mandat 
radziecki złożył. Wielu radnych stanęło po stronie 
zacnego kapłana, ale osy rada gminna wystawi 
elektrownię, to w każdym razia wielkie pytanie. 

Dramat rodzinny. Piszą nam z Białej: Mateusz 
Kreis, służący przy szkole przemysłowej w Bielsku, 
człowiek bardzo gwałtowny, żył od dłuższego czasu 
ze Żoną w niezgodzie. Żona zamieszkała na wsi i 
podała starania o seperacyę. We wtorek przyszedł 
Kreis do żony, zamknął drzwi na klucz i ntrzelił 
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do niej x rewolweru dwa razy. Nie trafił jej je- 
dvak, potem uciekł. W kilka godzin później znale- 
ziono Krelsa w Starym Bielsku, obok kościoła nie- 
żyjącego już. Zastrzelił się. 

Plorun. Piszą nam z Białej: Podczas przedwczo- 
rajszej burzy, która nawiedziła te strony, uderzył 
ploran w płebanię w Wilkowicach koło Białej I 
zapalił ją. VVskutek wiatru przeszedł ogień na s4- 
siedni budynek. Po dwugodzinnej natężonej pracy 
zdołały straże ochotnicze z Wiikowie, z Bystrej i 
z Buczkowie kościół i sąsiednie budynki uratować. 

Brody, 18 kwietnia. Dxiś wybuchł pożar w sa- 
mo południe w Starych Brodach i o:róclł w perzy- 
nę 14 budynków, oprócz zabudowań bocznych. Wię- 
ksza część zabudowań była asekurowana, a ogień, 
wedle ogólnego zdania, był podłożony. 

W Izbie handlowej wybrany został ponownie pre- 
zesem p. Lazar Bloch, zastępcą p .Artur Schnell. 

Zmaril. 

Stefan Czternasty, długoletni pracownik tea- 
tru polskiego w Poznaniu, w którym przes lat 16 
za czasów dyrekcyi Dobrowolskiege pełnił czynno- 
ści Inspicyemta i rekwizytora, a od lat 10 za obe- 
cnej dyrekcył sekretarza teatru. S. p. Czternasty 
był istotnte na swem stanowisku siłą niezwykłą i 
oddaną gorąco sprawom teatru. Niestrudzony w za- 
biegach administracyjnych, zjednał sobie sympatyę 
wszystkich, z którymi miał sposobność się spotykać. 


Ze świata. 


Z Warszawy. 

— Wobec rozpoczętych wyborów do Dumy pań: 
stwowej generał-gubernator warszawski wydał okól- 
nik, polecający policył miejskiej i powiatowej, aby, 
dyżarując przy wejściach lokalów, w których odby- 
wają się wybery, nie wpnszczali tam osób, nie po- 
siadających odpowiednich dowodów wyborczych. 

— Wczoraj zawieszono tu tygodnik „Zarzewie*, 
organ młodzieży narodowej, a redaktorów Stanisła- 
wa Miączyńskiego i Remigiusza Kwiatkowskiego 
Łociągnięto do odpowiedzialneści sądowej. 

— Osławiony działacz rosyjski, Daniłowski, pre- 
zos zarządn ubezpieczeń wzajemnych rządowych 
w Królestwie Polskiem, który się upamiętnił wy- 
daleniem nrzędników Polaków z tej instytucyi, po- 
sunięty został — jak donosi „ Warez. Dniewnik* — 
aa rzeczywistego radcę stanu. 

— Wasaystkie partye socyalistyczne, a mianówi- 
cie: Polska Partya Jocyalistyczna, Socyaldemokra- 
cya i Bund ogłosiły komunikaty, stwierdzające, że 
partye te nie mają nic wspólnego z zabójstwem 
Edwarda Toeplitza. 

— Ofiarą niesłychanie zuchwałsgo napadu ban- 
dytów padł wczoraj pensyonat żeński p. S, Tołwiń- 
skiej przy ul. św. Barbary. O gò». 10 rano do 
mieszkania p. Tołwińskiej przybrło 12 zbrojnych 
w rewolwery i drągi żelazne bandytów. Napastnicy 
na wstępie zaskoczyli z rewolwerami w rękach ojca 
p. Tołwińskiej, 86-letniego staruszka, domagając się 
wydania pieniędzy. Jednocześnie inni wtargnęli do 
drugiego pokoju, w którym była sama pani T. 
Ktoś a obecnych zawołał, by telefonem wszwać po- 
licyę 1 gdy napastnicy rzncili się poszukiwać tele- 
tonu, aby go zniszczyć, p. T. odpowiedziała, że na 
odgłos hałasu w pierwszym pokoju jaż zdążyła sza- 
telefonować. To stropiło bandytów do tego stopnia, 
że rzucili się czemprędzej do ucieczki, pozostawia- 
jąc na miejsca łom Żelazny. 

— W fabryce metalowej „Wuikan* na Pradze 
przysało wczoraj x powodu naunięcia maszynisty 
Sobleszczańskiego ze sironkłctwa nsibós wo-domokra: 
tycznego do krwawej walki między socyalistami 
s endekami. W walce brało udział około 200 ro- 
botników. Jest kilkunastu rannych, w tej liczbie 
dwóch ciężko, a mianowicie ów narodowy demo- 
krata Sobieszczański i Jan Sobiecki. 

Zjazd pretektów szkół. W Częstochowie rozpo- 
czął wczoraj obrady zjazd prefektów szkół w spra- 
wie duchowych potrzeb młodzieży. Bierze w nim 
udział 60 księży pod przewodnictwem ks. Macieje- 
wieza z Wilna. Referaty o programie szkolnym, 
wygłoszone przez księży Bndnego i Jamiołkowskiego 
z Warszawy, wywołały żywą dyskusyę. 

Pożar kopaini. Jak donoszą z Trewiru w Niem- 
czech szyb Nr 2 kopalni Dudweiler pali się. Ośmin 
górników odurzyły gazy, a tensam los spotkał 2 
górników, którzy pospieszyli z przyrządami na po- 
moc towarzyszom. 

Generał Jezultów, Ludwik Martin, umarł w Rzy- 
mie. Urodzony w r. 1846 w Melgar w Hiszpanii, 
nałeżał do r. 1865 do zakonu Jezuitów. W roku 
1892 został generałem zakonu. 


Ze stowarzyszeń. 


Z resursy urzędniczej. Wspólne święcone w 
resuriie urzędniczej w Krakowie odłożone zostało 
do dnia 28 bm., a to z powodu robót restauracyj- 
nych w sali stowarzyszenia. 

Z Towarzystwa górniczego. W sobotę dnia 21 
b. m, © godzinie 7 wieczorem odbędzie się sebra- 
nie w sali wykładowej gabinetu gvologicznego przy 
ulicy św. Anny, L. 6, I p. z następującym porząd- 
kiem dziennym: 1) odozyt Hugona Kowarayka, in- 
spaktora góniczego w Jaworznie p. t. „Kiika uwag 
o wyjmowanie drzewnej obudowy w gwareckich ko- 
palniach węgli w Jaworznie*; 2) pogadanka, o ka- 
tastrofie w kopalniach węgii w Courrières; 3) spra- 
wy bieżące. 

„Eleuterya” przeniosła się od kwietnia do no- 
wego wielkiego lokzlu przy Rynku głównym L, 17, 
II piętro. Na nowej siedzibie zakiada Towarzystwo 
czytelnię, bibliotekę i piękną salę wykładową na 
200 osób. — Równocześnie dla rozbudzenia życia 
towarzyskiego otwiera Towarzystwo lokal dla człon- 
ków codziennie wieczorem | prowadzi stały bnfet 
we własnym zarządzie. Uroczyste poświęcenie no- 
wego lokalu, połączone z trzdycyjnem święconem 
odbędzie się w niedzielę d. 22 b. m. o godzinie 61/, 
włeczorem za wstępem 2 K ed osoby. Na urocay- 
stość tę zapisywać się można u skarbnika Towa- 
rzystwa, p. St. Reina, Rynek główny, L. 22, skiep 
Armatysa, 

Zamiana wallzek. Dnia 6 b. m. z wagonu II 
klasy na stacyi w Krakowie, podczas przejazdu z 
Krakowa do Oświęcima, wysiadł jakiś pan i zape- 
wne przez omyłkę zabrał walizkę drogiego, zosta- 
wiwazy swoją. W zabranej walizce znajdowała się 
zarzutka, surdut i kamizelka, bielizna, przyrząd do 
golenia i t. d. Poszkodowany prosi o zwrot zabra- 
nej i odebranie zostawionej walizki. — Adres: A. 
Friedman w Brodach. 


Kurs dla masażystów. Dyrekoya kiiniki chirurgicznej 
ogłaszs 6-tygodniowy kure masażu dia wykształcenia 
zawodowych masażystów, sanitaryuszów i sanitarynszek. 
„Kura rezporznie się 14 maja w oddziale ortopedyczny m 
i kliniki. Zgłoszenia przyjmujc się w kiinice ohirargicz- 
nej od 36 b. m. między godz. 9 a 1) rano. Liczba u- 
ozuntników ograniozona. 

Składki, Dia głodnych w Warszawie złożył 8. Panań 
14 Z 66 h, zohrane w Odrzykoniu po odczycie, urzą- 
dsonym na ten vel. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne, 


— Koncert Trla Czernlawskich. Niezwykle 
oryginalna trójka młodocianych wirtuozów popisy- 
wała się wczoraj przed krakowską  pablicznością 
w sali starego teatru. O sukcesach artystycznych 
tego rodzeństwa, z którego najstarszy brat liczy 
14, najmłodszy 9 lat, dobiegały nas oddawna po- 
chlebne głosy. Wczorajszy koncert, urządzony sta- 
raniem austr. Związku pomocy dla ofizr pogromców 
rosyjskich, potwierdził w zupełności te opinie. Wy- 
soco utalentowani maicy popisywsli się w charakte- 
rze solistów, a następnie odegrali „Trio fortepia- 
nowe G dur“ Haydna. Najstarszy z sympatycznej 
tej trójki Leon Czerniawski, skrzypek, uczeń po- 
tergburskiego konserwatorynm, wykazał wiele zdol- 
ności wirtuozowskich, olbrzymi temperament | dużo 
wprawy technicznej we władaniu instrumentem. — 
Grał z rozmachem i przejęciem się I część „Kon- 
certu D-dur“ op. 35 Czajkowskiego, tudzież Wie- 
niawskiego „Fantazyę z Faqusta*. — Wiolonczelista 
Michał Czerniawski, małe, wiotkie, dziewięcioletnie 
chłopię, grał na swym osobnym instrumencie o pię- 
knym, pałnym dźwięku, z swobodą, wprawą i czy- 
stością, nie ustępując w niczem starszemu bratu. 
Wykonaniem „Koncertu a-mol“ Goitermanna dał 
dowód wielkiej muzykalności i głębszego odczucia. 
Obu braciom akompaniował wprawnie na fortepia- 
nie Jan Czerniawski, niewątpliwie najmnzykalniej- 
Bzy z całej tej trójki, utrzymując obu braci w kar- 
bach rytmiki i poprawności. Zachęcony oklaskami 
zagrał wprawnie parę utworów, między temi i Cho- 
pina. Wszyscy trzej młodociani wirtuozi posiadają 
wybitny talent, a poważna praca pedagogiczna mo- 
głaby wyrobić ich na niepospolitych w przyszłości 
artystów. 

Cała produkcya, mimo swego po części dyletane- 
kiego charakteru, wywarła bardzo sympatyczne wra- 
żenie, które znalazło wyraz w rzęnistych oklaskach, 
jakiemi publiczność nagradzała sympatycznych wir- 
tuozów. Si. Bursa. 


B. Gabryelska (Kraków 
kupuje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia 
nina, harmonie i piamele — krajowe i zagr: 
aicme — nowe i przegrane — za gotówkę | 
płaty — bez zaliczki, 


Kronika lwowska. 
Lwów, 19 kwietnia. 

Otwarcie wystawy Grottgerowskiej. W salach 
Muzeum przemysłowego we Lwowie otwartą wczo- 
raj została zbiorowa wystawa dzieł Artura Grott- 
gora, urządzona ntaraniem osobnego komitetu przy 
wydatnej pomocy firmy wydawniczej H Altenberga. 
Wystawa przedstawia się wspaniale, żałować tylko 
należy, że Mazeam Narodowe w Krakowie nie na- 
desłało „Litnanii*, znajdującej się w jego zbiorach. 
Z dalszych stron, niż z Krakowa, poprzysyłano 
dzieła Grottgera, n. p. cesarz anstryacki przysłał 
„Wojnę“ z @ödöliö — niewiadomo więc, czem Bo- 
bie tłómaczyć ten krok krakowskiego Museum Nar. 
Wystawa obejmuje dotąd, według katalogu, 468 
prac Grottgera; niebawem ma wyjść jeszcze doda- 
tek, w którym będzie pomieszczony spis zh'orów 
hr. Pappenhelma, Lobmeyra, archiwum miejsklego, 
oraz nadchodzących prac innych właścicieli. Ros- 
wieszeniem obrazów i całą częścią dekoratywną za- 
jął eig ariyata-Maiarz, p. St. Dobick* 

Otwarcie odbyło się w południe. Przybyła liczna 
publiczność, przedstawiciele władz, artyści, dzienni: 
karze i literaci. Pierwszy przemówił wiceprezydent 
miasta Lwowa, dr Rntowski, wyrażając radość, 
że przypadł mu w udziale zaszczyt otwarcia wysta- 
wy jednego x największych malarzy, najlepszego 
syna Polski. Grottger i Matejko stworzyli sztukę 
polską, której nam wrogowie odmówili, stworzyli 
niedoścignione arcydzieła. — Skreśliwszy znaczenie 
dzieł Grottgera ze stanowiska narodowego, zakoń- 
czył dr Rutowski mowę swą życzeniem, aby druga, 
może zupełniejsza wystawa odbyła się tam, dokąd 
zwracają się sorce i dusza nasza — w Warszawie. 

Imieniem Towarzystwa przyjaciół sztnk pięknych 
przemówił prezes Towarzystwe p. Reichan, pod- 
nosząc znaczenie Grottgera, jako malarza. Ostatni 
przemówił p. Maryan Olszewski, kreśląc chara- 

terystykę epoki, w której żył Grottger. 

Wiec burmistrzów. W Izbie bandlowo-przemy- 
ałowej rozpoczęły się obrady barmistrzów miast, 
objętych ustawą z r. 1896. Przybyło 33 barmi- 
strzów, oraz posłowie do Rady państwa: Byk, Grek 
i Małachowski i pos. sejmowy Rutowski. Przewo- 
dniczącym wybrano najstarszego wiekiem burmistrza 
Ryzewicza z Rawy ruskiej, a zastępcą jego Jabłoń- 
skiego z Mościsk. 

Pożar lasów. Do „Słowa Polskiego* telegrafują 
ze Stanisławowa, że w Pacikowie of trzech dni 
paliły się tamtejsze lasy. Spłonęło 600 morgów. 
Pożar ngaszono. 


o 
Przed zwołaniem Dumy. 

Jak wynika już z dotychczasowego rezultatu 
wyborów, jedną z najsilniejszych liczebnie grup 
w Dumie będzie grupa włościańska. Po- 
stępowa prasa rosyjska zwraca też obecnie pil- 
ną uwagę na skład tej grupy. Nie będzie ona 
stanowiła jednolitego stronnictwa, gdyż dzieli 
się również na rozmaite partye. Według zesta- 
wienia „Wieku XX“, z 82 posłów. wybranych 
przez włościan, 3 przystąpiło do skrajnej pra- 
wicy, trzech do Związku 30 pażdziernika, 25 
do kadetów, 9 do stronnictwa postępowego. 
3 do skrajnej lewicy, 1 do socyalistów, 21 jest 
bezpartyjnych, a 27 nie określiło dotychczas 
swych przekonań. Do bliższej charakterystyki 
posłów włościańskich z Rosyi posłużyć mogą 
jeszcze następujące dane: Wśród wybranych 1 
jest nauczyciel wiejski, 1 student, 1 b. członek 
zarządu ziemskiego, 2 pisarzy włościańskich, 5 
wójtów, 1 lekarz, 1 wydawca, 1 woźnica, 1 se- 
minarzysta, 1 wychowaniec szkoły kolejowej, 
2 pedagogów, 1 pomocnik agenta ubezpieczeń, 
1 buchalter urzędu ziemskiego powiatowego, 1 
administrator dóbr, 1 członek urzędu ziemskie- 
go powiatowego, 61 nieznanych zajęć (z tych 
dwóch niep'śmiennych). 

Liberalne koła w Rosyi są oburzone na 
Francyę, że udzielono tam rządowi rosyj- 
skiamu pożyczki. „Wiek“ donosi, że do jego 
redakcyi zaczęły napływać oświadczenia o ko- 
nieczności bejkotu towarów francuskich. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 19 kwietnia.) 
Deklaracya szlachty infianckiej. 


Mitawa. W dzieunikach niemieckich ogłosiła 
szlachta infancka castępnjącą .deklaracyę: 
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Powstanie hałtyckie zadało krajowi głębokie 
rany; nietylko zniszczono wiele cennych ma- 
jątków, nietylko nastąpił rozstrój ekonomiczny 
kraju, ale — co najgorsza — wyparto z wszel- 
kiej równowagi stosunki między klasami i na- 
rodowuściami. Dla uleczenia ran Koniecznem 
jest odrodzenie wszystkich sił twórczych przez 
przeprowadzenie reformy, któraby ogarnęła całe 
życie miejscowe. Szlachta uznała, że projekto- 
wane reformy ziemskie, podatkowe, gminne ; 
kościelne będą tylko półśrodkami, jeżeli nie pój 
dą równolegle z odbudowaniem i przekszisic 
niem całego systemu sądowego, administracyj- 
nego, uniwersytetów, oraz szkoły ludowej na 
nowych religijnych i moralnych podstawach. 

Wnioski swoje szlachta przedstawi rządowi 
w osobnym memoryale. 


Generai pod sądem. 
Petersburg. Komendant Władywostoka gene- 
rał Kazbek został oddany pod sąd za bezczyn- 
ność podczas zaburzeń władywostockich. Głów- 
ny zarzut polega na tem. że Kazbek nie po- 
zwalał strzelać do demonstrnjącego 
tłumu. 


Gapon zginął?! 

Petersburg. Biuro Bathona donosi: Gapon 
znikł bez śladw. Zniknięcie nastąpiło po 
rozmowie z prezesem sądu okręgowego peters- 
burskiego. Rodzina Gapona zawiadomiła o znik- 
nięcin policyę, która energicznie poszukuje za: 
ginionego. Wszystkie jednak dotychczasowe po- 
szukiwania okazały się bezskutecznemi. Przy- 
puszczają, źe padł on ofiarą zamachu. 


Zamsta. 


Kijów. Na ul. Kiryłłowskiej znaleziono zw ło- 
ki młodego młodego robotnika z kart- 
ką: „Śmierć prowokatorowi za zdra- 
dętowarzyszów*. 


Nareszcie uwolniony. 


Kursk. (Pet. Agency tel.) Osadzony w wię- 
zieniu bntyrskiem w Moskie prezes zarządu 
ziemstwa, członek Dumy państwowej, Szirkow, 
został uwolniony. 


Trzęsienie ziemi. 
(Telegramy „N. Reformy“ z 19 kwietnia ) 


Najstraszniejsze trzęsienie ziemi. 
Londyn. Dzienniki zamieszczają obszerne opi- 
sy katastroliy z San Francisco i stwier- 
dzają, że obecne trzęsienie było najstrasz- 
niejszem ze wszystkich, jakie kiedykolwiek 
nawiedziło San Francisco, gdzie co roku trzę- 
sienie ziemi się zdarza. Największe gmachy, 
zbudowane wedle nowego systemu umyślnie 
w celu ochrony od trzęsienia ziemi, zawaliły 
się. Do nich należy: ratusz, hotel Paeles, kilka 
domów towarowych i inne. Wielka opera 

stoi w płomieniach. i 


Przez trzy godziny. 


Londyn. Donoszą tutaj z San Francisco. Ka- 
tastrofa wczorajsza trwała przez 3 godziny. 
Pierwsze trzęsienie ziemi wydarzyło się o godz. 
KL rano wędla cznsn w San Francisko., (Od- 
powiada to naszemu czasowi O godz. 2 min. 15 
popoładnin. Przyp. red.). 

Nowy Jork. Lekkie trzęsienia ziemi po w ta- 
rzały się w ciągu dnia wczorajsze- 
go. Słychać, że dwa okręty, które stały na ko- 
twicy w zatoce San Francisco, zatonęły. — 
Około 500 budynków uiegło zniszczeniu. Stra- 
ty w ludziach są znaczne. Jeden z pierwszych 
zawalił się dom, w którym znajdowało się 200 
osób. Zginęły one wszystkie. Pożar objął całą 
dzielnicę handlową i ogarnia obecnie także 
inne dzielnice. 

San Francisco. Wskntek trzęsienia ziemi po- 
wstały w ziemi wielkie szczeliny, szero- 
kie nieraz na 2 metry, które utrudniają komn- 
nikacyę. W celu przeszkodzenia szerzenin sie 
ognia, trzeba było dalsze jeszcze kamienice wy- 
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sadzić w powietrze. Huk wybuchu wywołał ` 


nową panikę w mieście. 


Ziemia się poruszała. 

Paryż. Paryskie wydanie „N. J. Heralda* 
donosi z San Francisko: Podczas wczoraj- 
szego trzęsienia można było widzieć, że ziemia 
się poruszała, jakby fale morskłe, a domy się 
chwiały i po kilku minutach wallły się ze stra- 
sznym hukiem. Mieszkańcy małych domów w 
odległych dzielnicach ponieśli mniej szkody, ałe 
wśród nich powstała olbrzymia panika. W uli- 
cach pełno byłe ludzi. Biegali oni, jak sza- 
leńcy. 

Powoli wraca dziś wszystko do normalnego 
stanu. Akcya ratunkowa już się rozpoczęła. 


Poźar w San Francisko. 


Oakland. Pożar w San Francisko rozszerza 
się coraz bardziej. Hotel „Residenz* także już 
stoi w płomieniach. Z powodu za szyb- 
kiej eksplozyi przy wysadzaniu jednego budyn- 
ku w powistrze, zginęło 15 ludzi. Hotel „Ter- 
minal* zawalił się, grzebiąc pod gruzami 20 
osób. Meunica w San Francisko także stoi w 
płomieniach. 

Oakland. Cała część miasta San Fran- 
ciske między Market-Street a Mis- 
sion-Street padła ofiarą płomieni. Pożar 
zniszczył także tak zwaną „dzielnicę mi- 
lionerów*. 

Nowy Jork. Ostatnie wiadomości z 
San Francisko brzmią rozpaczliwie. 
Pożar rozciąga się juź na obszarze ośmiu mil 
kwadratowych. 


Dzielnica chińska. 


Nowy Jork. Z San Francisco donoszą: Dziel. 
nica chińska, zamieszkała przez 20.000 Chiń- 
czyków, ocalała wprawdzie podczas trzezie- 
nia ziemi, gdyż składa się przeważnie z "a; 
łych domków drewnianych; obecnie atoli 
zniszczona jest przez pożar. 


Liczba ofiar. 


QOakiand. Dzienniki obliczają liczbę zabitych 
w San Francisko na 500 de 60% a rannych 


¡na 1000 b 
' Nowy Jork. Według ostatnick. wiadomości 

San Francisko dotycheze: przewiezion 
(400 trupów do umyślnie w tym celu urządzo- 
„nej hali. Do hali tej przywożą bez przerwy 
jświeże zwłoki. 


Cała dzieln:'ca handlowa 
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| pogrążona w morzu płomieni. Wiele wspania- 
łych budowli w innych dzielnicach bądź to ru- 
nęło, bądź stoi w płomieniach. 

Nowy Jork. „New York Heraid* podaje liez- 
bę ofiar trzęsienia ziemi w San Francisco na 
5000. Burmistrz tego miasta utworzył komisyę 
pomocniczą. Banki stoją pod strażą wojskową. 
Do tej chwili wydobyto z pod gru- 
sów 800 trupów. 


200 dzieci. 


| Paryż. „Matin* donosi z San Francisco: 
Lista zabitych wzrasta z każdą godziną. Dwa 
wiełkie hotele zawaliły się. Zawalił się 
także dom sierót: w grazach znalazło śmierć 
200 dzieci. 

Panują tu wielkie obawy o trapę artystów 
z Włoch, która przyjechała do San Francisco 
na gościnne występy. 


Szpitale i telegrafy. 

Paryż Tutejsze wydanie „New Jork Heral- 
da* denosi z San Francisco: Odcznwają to bar 
dzo dotkliwie, że zawaliło się tu wiele 
szpitali i niema gdzie umieścić rannych, któ- 
rych jest bardzo dużo. Te szpitale, które oca- 
lały, są przepełnione. Biura telegrafów są oble- 
żone przez licznych turystów, którzy chcą za- 
wiadomić swoich krewnych o swojem ocaleniu. 
Trudno jednak wysłać telegram, bo istnieje tyl- 
ko jeszcze jedna linia telegraficzna, która nie 
uległa zniszczeniu. 


Zniszczona eskadra ? 


Cincinnati. Dzienniki donoszą, że amery- 
kańska eskadra Oceanu Spokojne- 
go, która znajdowała się w zatoce San Fran- 
cisco, zatonęła skutkiem trzęsienia ziemi. Po- 
twierdzenia tej pogłoski dotychczas niema. 


Dzieło zniszczenia. 


Nowy Jork. Celem wstrzymania pożaru mn: 
siano, jak donoszą z San Francisco, wy- 
sadzić także w powietrze Gmach „Western 
Union and Postai- Telegraph Company* i jede- 
nastopiętrowy bndynek „Union Trust Compa- 
ny*, Hotel „Grand* i „Palace* zgorzały 
doszczętnie. Większość teatrów zapadła 
się podczas trzęsienia ziemi skutkiem czego 
powstały pożary. Magazyny kolei „Pacific“ 
położone nad brzegiem morza, zawaliły się 
skutkiem czego setki tysięcy tonn węgla wpa- 
dło do morza. — Nowożytne budowle staiowe 
ucierpiały mniej od trzęsienia ziemi. 

Z Sacramento donoszą, że przedmieście 
Santa Rosa uległo zniszczenin skutkiem 
trzęsienia ziemi, przyczem 200 ludzi zginęło. 


Szkody materyalne. 
Nowy Jork. Szkody, zrządzone przez trzęsie- 
nie ziemi w San Francisco, oceniają na 100 
milionów dolarów. 


Berhatniki, Ciasta, Karmelki słodowe Mężczyzna 
zajęcia lub obowiązka w Krakowie w jakim 
interesie lub zakładzie. 
kaj z Kubarski w Rndawie pod 


poleca, 


ADAM PIASECKI 
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Nowy Jork. Trzęsienie ziemi zniszczyło rów- 
nież kilka wielkich szpitali. Ponieważ 
ubezpieczenie od trzęsienia ziemi dotychczas 
nie istnieje, właściciele domów, które zostały 
zburzone, stracili! wszystko. 

Nowy Jork. Wszystkie linie kolejowe zbiega- 
jące się w San Francisko są znacznie mw 
szkodzone, przeważnie przez zapadnię- 
cie się mostów i torów kolejowych. 
Wskutek tego komunikacya z miastem 
przerwana. Na dworcach w San Francisco pa- 
nuje wielkie zamieszanie. Ludność, która zamie- 
rzała uciec z miasta, nie mogła tego uczynić, 
ponieważ pociągi nie odchodzą. W podobnem 
położenia znajduje się miasto Oakland. 


Sembrich-Kochańska w niebezpieczeństwie. 


Paryż. Do „Matinu* donoszą z Nowego Jor- 
ku: Potwierdza się wiadomość, że Wielka 
Opera w San Francisco stoi w pło- 
mieniach.i. Przebywająca w San Francisko 
Marcelina Sembrich-Kochańska znaj- 
dowała się w chwili tej w hoteln, który opuściła 
zaraz po pierwszem wstrząśnienin, wskutek 
czego również ocalała. Hotel ten zapadł się po 
kilku godzinach. 


Ogólna sytuacya. 


Nowy Jork. Z San Francisco donoszą: W mie- 
ście ogłoszona stan wojenny i skonsygnowano 
milicyę. Ponieważ drukarnie wszystkich pism 
uległy zniszczeniu, postanowiono wydawać 
dziennik zbiorowy, p. t. „Chronicle“, 

Waszyngton. Ponieważ na wieść o katastro- 
fie zbiegło się do San Francisco z całej okoli- 
cy mnóstwo włóczęgów i zbrodniarzy, którzy 
zaczęli rabować, gubernator ogłosił stan wojen- 
ny, a burmistrz zażądał pomocy wojskowej. 


W okolicy San Francisco. 


Nowy Jork. W Oakland, naprzeciw San 
Francisco, najznaczniejsze budynki zostały 
uszkodzone przez trzęsienie ziemi. 
Bardzo wiele budynków zniszczył ogień, 
przyczem 5 osób straciło życie. Także 
w Salinas, na południe od San Francisco, bar- 
dzo wiele bndynków zniszczonych. Podjęto e- 
nergiczną akcyę ratnnkową. Rząd qrzygotowuje 
do rozdziału Środki żywności i namioty dla bez- 
domnych. 

Waszyngton. Z innych miast Kalifornii także 
San José i San Barbara są prawie zu- 
pełnie zburzone. 


Pomoc dla ofiar. 

Waszyngton. Generał Hounston nadesłał z 
San Francisko depeszę, w której prosi o na- 
mioty i środki żywności dla 100.000 
bezdomnych. Liczbę zabitych określa generał 
na 1000. 

Nowy Jork. Sekretarz stanu dla skarbu Unii 


lat 46, umiejący czytać 
i pisać, katolik poszukaje 


Może złożyć kaucyę. 
1793 1 8 


Długa 10. Fłoryańska 2, Hota) Drezdeński, 
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NOWA REFORMA. 


wyznaczył już 10 milłonów dolarów na zap v- 
mogi dla ofiar w San Francisco. 

Nowy Jork. We wszystkich miastach Stanów 
Zjednoczonych otwarto subskrypcyę na 
ofiary trzęsienia ziemi w San Francisco. 


Spostzeżenia w Zagrzebiu. 

Zagrzeb. Z tutejszego obserwatoryum dono- 
szą, że wczoraj o godzinie 2 po poładniu dało 
się spostrzed na przyrządzie seismograficznym 
trzęsienie ziemi, odbywające się w wiel- 
kiej odległości, jak przypuszczano, w Azyi 
wschodniej. Ciekawe przytem poczyniono spo- 
strzeżenia, tak wczoraj, jak i podczas wybuchu 
Wezuwiusza, a mianowicie zmniejszenie 
się plam na słońcu. Zdaje się, że między 
zjawiskami wulkanicznemi a plamami na słońca 
istnieje Ścisły związek. Na dzień 29 b. m. za- 
powiedziane jest zwiększenie się piam słone- 
cznych. 


Nowe trzęsienie ziemi. 

Getynga. Aparaty seismograficzne tutejszego 
obserwatoryum zapisały dziś rano o godzinie 5 
minat 6 nowe trzęsienie ziemi o nadzwyczaj- 
nej gwałtowności. Centrum nowego tego trzę- 
sienia nie jest jeszcze znane, przypuszczają tu 
jednakże, że -jest niem część północnej 
Afryki. 


-"elsfalenma | alsgral ine 
wiadomości „N. Reformy“ 


z nia 19 kwietnia. 


Budapeszt. Węg. B. Kor. donosi z Wiednia: 
Minister spraw wewnętrznych hr. Juliusz A n- 
drasy i minister sprawiedliwości Polonyi 
przybyli tutaj i będą przez cesarza przyjęci 
na audyencyi. 


Wybor sejmowy. 

Lwów. „Gazeta Lwowska“ ogłasza. Namiest- 
nictwo rozpisało wybór uzupełniający jednego 
posła do Sejmu krajowego z keryi gmin wiej- 
skich powiatn sanockiego na dzień 20-go 
czerwca b. r. 


Rokowania z Kołem poiskiem. 

Wiedeń. „N. Fr. Presse* donosi, że oficyalne 
rokowania między rządem a Kołem 
polskiem dziś się rozpoczynają. Dziś 
po południu przyjmie Gautsch hr. Dziedn- 
szyckiego celem wysłuchania życzeń Koła 
co do zmiany rządowego przedłożenia v refor- 
mie wyborczej, 


Niemcy przeciwko Czechom. 


Asch (w Czechach). Ogromne wzburzenie o- 
garnęło tutejszą ludność niemiecką na wieść, 


Specyalny Zakład Instalacyjny 


dia wodociągów, centralnego ogrzewania i gazowego oświetlenia. 


Julian Tokar 


że adwokat Baxa w pewnej rozgrywającej się 
dziś przed tutejszym sądem sprawie zażądał, 
aby rozprawa odbywała się w języ- 
ku czeskim. Przed gmachem sądowym ze- 
brał się wkrótce wielki tłum ludu, który przy- 
brał groźną postawę. Wobec tego przewodni- 
czący odroczył ową sprawę na czas nieograni- 
czony. — Niemcy przygotowują tu wielkie 
demonstracye. Fabrykanci zwolnili na ten 
czas swoich robotników, aby mogli wziąć udział 
w demonstracyach. Sprawa, o którą chodzi, 
przekazaną zostanie prawdopodobnie sądowi w 
innem mieście. 


Tajny rozkaz. 

Budapeszt. Minister wojny wydał do wszyst- 
kich pnłków węgierskich tajny rozkaz, 
w którym wywodzi, że nikogo nie wolno 
|prz eśladować z powodu jego narodo- 
„wości, dalej, że przepisy o języku ko- 
mendy winny być ściśle wykonywa- 
ne, a bynajmniej nieinterpretowane samowol- 
nie. Rzeczą sfer wojskowych jest utrzymywać 
dobre stosunki z obywatelstwem. 


Żale kapitalistów niemieckich. 


Berlln. Niektóre dzienniki tutejsze, zwłaszcza 
reprezentujące Świat finansowy, potępiają 
dziś ostro bojkot nowej pożyczki ro- 
syjskiej, zorganizowany przez rząd. Dzien- 
niki te uważają pożyczkę rzeczoną za dosk o- 
nały interes dla kapitalistów i zwra- 
cają uwagę, że Niemcy przez ten nierozważny 
bojkot ponownie zostały odosobnione. 
Natomiast wielką korzyść z poparcia tej poży- 
czki odniosą Anglia i Anstrya. 


Strejk we Francyi. 


Lorient. Wszystkie tutejsze związki robotni- 
cze uchwaliły strejk powszechny, który 
się miał dzisiaj rozpocząć. 


Lens. Strejkujący górnicy starają się nakło- | 
nić robotników metalowych w sąsiednich miej. | 


scowościach do przyłączenia się do 


Piątek 20 Kwietnia 1908. 


Gdy wezwań komendanta strejkujący nie usłn- 
chali, dał ten rozkaz użycia broni. Strejkujący 
cofnęli się i chwilowo zapanował spokój. Wielu 
żołnierzy ! wiele koni jest rannych. Liczba 
rannych po stronie strejkujących jest bardzo 
małą. Syndykat górniczy wydał odezwę, w któ- 
rej protestuje przeciw użyciu wojska i wzywa 
strejkujących do spokoja. 

Paryż. Robotnicy i robotnice fabryk za- 
pałek uchwalili strejkować, jeżeli żąda- 
nia służby pocztowej nie będą u- 
wzgłędnione i jeżeli wydałeni ze służby 
nie będą napowrót przyjęci. 

Paryż. Pisma umiarkowane i konserwatywne 
wzywają rząd, aby chwycił się najsaurow- 
szych zarządzeń w prowincyach, objętych 
strejkiem, gdyż strejk ten przybiera charakter 
wyrażnie rewolucyjny. Wprawdzie skonsygno- 
wano 40.000 wojska, lecz nie pozwolono 
mu odpierać ataków, co pobudza strejku- 
jących do coraz gorszych wykroczeń. Minister 
spraw wewnętrznych zdecydował sią na podróż 
po obszarach, dotkniętych strejkiem, na przed- 
stawienie właścicieli kopalń, którzy wykazy- 
wali, że strejk zagraża interesom całego 
przemysłu francuskiego. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 
NADESŁANE. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakoyi). 


Mylny wyrok wydaje się zawsze, gdy się są- 
dzi, będąc chorym, że choroba ustąpi sama. — 
Nieraz jaż taka obojętność miała bardzo złe 
skutki Ażeby tege uniknąć, należy zawsze 
mieć w domu wonny płyn Feliera z wyciągów 
roślinnych ze znakiem „Elsa Fluid“. Płyn ten 
nadaje się szczególnie przeciw gośćcowi, darcin 
w członkach, bolom w plecach i t. d. 12 mā- 


strejkn. Część robotników metalowych prze-|łych flaszek lub 6 dużych wysyła za 5 K wy- 
stała już pracować i nie podejmie pracy, |rąbjający E. V. Feller w Stubicy, Elsapiatz, 


zanim żądania górników nie będą wypełnione. 
Jeden ze zranionych żandarmów zmarł skut- 
kiem odniesionych ran. 

Lens. Wczoraj o godzinie 4 po południu mu- 
sieli dragoni użyć białej broni przeciw 
strejkującym. Jeden oficer został ciężko ra- 
niony kamieniem. Strejkujący zranili tak- 
że kilku dragonów. Wóz ambulansowy, który 
miał odwieść rannych dragonów do szpitala, 
obrzucili strejkujący kamieniami 
i zmusili go do odjazdu. Woźnica został 
zraniony. Między strejkojącymi a wojskiem wy- 
wiązała się walka o tor kolejowy. Woj- 
sko musiało nżyć broni. Strejkujący urządzili 
barykady i obrzucili wojsko kamieniami. Wie- 
czorem nadeszly posiłki dla asysty wojskowej. 


ur 51 (Kroacya). 
Trzeba uważać na adres, gdyż są liche na- 
śladownictwa. 


1, 2 lub 4 pokoje 
z catem utrzymaniem, zaraz -o wynajęcia 
w pensyonacle p. Borońskiej, ulica Karmelicka, 
L. 24, I i II piętro. Wiadomość oa II piętrze 


Pny pah i zakiadach, przy składkach i zapisach 


pamiętajmy 


( Towarzystwie „Szkoły ludowi". 


„ Pierwszy najtańszy 
* Magazyn mebli 
i zakład tap.-de- 


raków. 126 34 0 


Nauczycielka 


z dziewczynką poszukuje posady na 
wakacys, za niewielką pensyę. Dosko- 
nały język francuski, muzyka. „Lato“ 
poste restante Sanok. 1806 1 8 


v 
Drób 
bardzo dobrze utuczony, tłasty i wielki, 
czysto oskrobany i wypaproszony, Co 
dzień świeżo bity, wysyła w 10 funt. 
koszykach opłatnie za 3*75 złr., ręcząc, 
że nadejdzie w dobrym stanie 
L. Altneu, Podwołoczyska. 
1801 1 2 


W Krynicy 


willa Karolówka 


otwartą jest podczas sezonu 


DROGUERYA 
T. Kwioińskiego, M. Pharm. 
z Nowego Sącza, 
zaopatrzona we wszelkie wody mine- 
ralne i Środki lecznicze krajowe 1 za- 
graniczne, opatrunki i wyroby gumowe, 
kosmetyki i perfamerye, klisze, fiimy, 
chemikalia i papiery do fotografowania 
etc. ete. 17738 1 16 


okład herbaty Karawanowej 


RODUS 


EMILII BARTL 
przy ulicy Batorego I. 18. parter, 


poieca tę znaną z dobroci herbatę, prze- 
wyższającą inne, po bardzo niskich cenach 
od 50 h. — Sprzedaż częściowa także 
u pp.: A. Skórszewski | Polakiewicz, ul. 

Floryańska 13. 87 15 15 


Couniki na żądanie darmo i opłatnie. 
GOSDORGGGEGOOO 


Wisła 
ł - 
tacya klimatyczna, w górach Be- 
skidach, 500 stóp nad pow. morza, 
milę od stacyi kolejowej Ustroń, wkoło 
otoczona Śświerkowemi lasami, w prze- 


ślicznem położeriu; 4 godziny koleją 
z Krakowa. — Tamże 


_ ensyonat Hel, Wiśniewskiej. 
Ceny z całkowitem utrzymaniem od 
„e, E 1792 1 8 


Zakład św. lózefa 


dla osieroconych chłopców W Krakowie 


podaje do wiadomości, że ogród przy 

ulicy Karmelickiej dalej par- 

celować będzie. 1750 38 3 
obznajomiony prak- 


Młodszy buchalter tycznie z prowadze- 


niem ksiąg, piszący na maszynie, poszukuje od 
1 maja b. r. posady. Zgłoszenia pod 1558 
przyjmuje Adm. „N. Reformy*.i 1583 6 6 


4 a 
Ożeni się 
z panną lub młodą wdową z odpowiednim po» 
Bagiem, kawaler, lat 38, urzędnik za dekre- 
tem, z pensyą 3000 K r., posiadający nadto 


własny majątek 25.000 K. Zgłoszenia do 26 


b. m., o ile można z fotografią, pod „R. S. 
I poste restanto Kraków za okazaniem 
kwitu. Anonimy bezcełows. Za dyskrecyę rę- 

czy honorem. 1682 4 4 


Idealne miejsce pobytu dla 
szukających zdrowia i spo- 
koju. Pensyonat Maryl Strobl 
B v willach Dra Ochorowicza 
Śląsk sustr, 1726 7 20 


NIBOGTANICZONY dochód csob zav 

osoby Zat- 
fania godne przez pośrednictwo w przyj- 
mowaniu zamówień na nowy pokupny 
przedmiot (nie losy). Korzystne warun- 
ki. Wiadomości fachowe niekonieczne. 
Zgłoszenia pod K. N. 7027 przyjmuje 


Rudolf Mosse, Praga. 1749 8 5 


„ ZA DARMO 


zegarek niki, s napisem system Roskopt Pa 
tont s pięknym łańcuszkiem złr. 1-70, zega- 
rek czarny złr, X'—, zegarek srebrny system 
Roskopf Patent zir, 4—, zegarek ziooiaty 
aystwm Roskopf Patent sir. 350. Budzik Świe 
cący w nocy Wr. 1:50, Zegarek złoży złr. 9' —. 
Łańcuszki srebrne od zir, l.—. Gwarancja 
4-letnia. Wrazie niespodohania się, wymieniam 
bez trudności na inny przedmiot. Zamówienia 
z prewinoyi uskuteczniam odwrotną pocztą, 


S. LAHS, Kraków, ul. Floryańska 31 
Dogtawoz Zwiąrka c. k. urzedników naństw 


Bogato ilustrowane cenniki wysyłam darmo 
i opłatnie. 1699 2 8 


DEANE | e... mai | 
Słabość męską 
skutki szczególn. tajnych grzechów mło- 
dości, oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak pewnie i trwale je usunąć, 


poucza jedynie w licznych wydaniach 
66 rozpowszechniona książka. 29 36 


Dra Retau'a 


Ochrona własna 


cena wydania polskiego 1 zir. 


Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swych cierpień, a za użyciem kuracyi w tej 
książce zaleconej odzyskało zupełną swą 
siłę męską. Za nadesłaniem należytości, 
otrzyma się książkę w kopercie franco 
przez Verlaga-Magazin R. F. Bierey 
w Lipsku, Neumarkt 21. 

W Krakowie ma na składzie księ- 
garnia J. M. Himmelblaua. 


Kraków, św. Jawa L. 10, Telefon 574 i s 
KANI 
projektuje i urządza fachowo, praktycznie i tanio: ko: acyjny 3 
wodociągi, stndnie, pompy, kaloryfery, wentylacye. urządzenia samoczynnych pęk 
pijadeł dla bydła w stajniach, kachnie żelazne i urządzenia dla ciepłej wody. f 
Najlepsze polecenia, — Kosztorysy bezpłatnie. 1488 K 20 | Id ( 
EJ a a 
ruki gospodarcze w kata 
ulica Floryańska |. 36 
Regastr gospodarczy nkładu Dra St, Pawlika, prof. akad. roln. w Dublanach. AD p 6 10 
Wydanie piąte. — Regostr gospodarczy układn Tow. roln. w Wieliczce. — 
Wykaz najmu. — Regestr zbożowy. — Raporty tygodniowe falwarku. — Ra- Tylko w zimnej wodzie 
porty dzienne folwarku. — Kontrola udoju mleka. — Dziennik robocizny. — bez żadnego innego dodatku rozpuszczony jest 
Dziennik kasy. — Kontrakty dzierżawy. — Książeczki robocizny. — Książe- 
czki słażbowe. Kwitarynsze zwykłe i lasowe. — Kwitki na bydło. — Regestr ya aies hi i > ra i a 
i i . otow 0 w nia 1 da ezwo , JA 8118 ; 
zę gorzelniany i Raporta tygod. gor zelniane, poleca 1345 4 7 J G "A dające wit rz ymato na dziatania atmosferyozne i „0a sdti 
z) owleoczenie fase oian wewnęśrznyo 
E UTRZEBA, Kraków, Wiślna 11. wszelkiego „aj, sohnie szybko, nawet po latach mijik = i jest nieczały 
= na gazy, deszcz i słotę; bez porównania tańszy od farb olejnych, a trochę 
A droższy od Aa FAZ» p Dostać można w każdej barwie. 
alety z punktu hygienicznego: 
L. Lusera plaster dla turystów nie truje, nie wydaje woni, jest antyseptyczny, daje się myć I ma pory: 4 
nie przeszkadza znikaniu wilgoci z murów. 1785 1 10 


uznany za najlepszy środek przeciw odgniotkom, wadymkom i t. d. 
Główny skład: 
Apteka L. Schweuka, Wiedeń-Nieidlimg. 


piastru dla turystów 
AD Dh e C—O a "Liv 


Dostać można przez każdą aptekę. 1367 6 8 


Prospekty, wzory i t. d. opłacone za darmo. 
Prawdziwy tylko wtedy, gdy opakowanie opatrzone jest obok 
odbltym znakiem ochronnym. 


Miihlendorfska fabryka kredy T. A. 


Biuro: Wiedeń, IX 1., Lichtensteinstrasse 17. 


Rutynowanego koncypienta Fortepiany i pianina 


poszukuje 1788 3 3 |z płerwszorzędnych fabryk mam zawsze 0: 


i składzie. Ceny bezkonkurencyjne. Przyjmuję 
Dr FRANCISZEK STYŚ strojenia i reperocye. Kupuję używane instru- 
adwokat w Nowym Targu. 


Odznaczone na wystawach krajowych najwyższemi nagrodami 


WYROBY TKACKIE 


z najlepszego przędziwa, jak najstaranniej wykonane, jakoto: 
Płótna białe krośniaki i weby zwykłej i prześcieradłowej szerokości, Dymy, Dreliszki, Ręczniki, 
Chnsteczki do nosa, Ścierki, Obrusy, Serwety, Barchany, Flanele, Szewioty, Płócienka kolorowe, 
na fartuszki, sukienki, bluzki i t. p. — poieca po cenach umiarkowanych 


Tkalnia płócien i Skład wysyłkowy 


M. MIĘSOWICZA 


w Korozynie obok Krosna. 
Na żądanie wysyła się próbki i cennik opłatnie. 


Krzewy ozdobne, drzewa szpilkowe, ogro- 
- dowe, róże etc., sadzonki szparagowe 


poleca w najlepszych odmianach i pięknych okazach po cenach przystępnych 


Szkółka Jul. br. Brunickiego 
| w Podhoroach obok Stryja. 


Za nadesłaniem tego ogłoszenia przy zamówieniu, otrzyma kupujący 
opust stosowny. 1754 80 


Wiktor Tischle 


inżynier i rzecznik patentowy, Wiedeń, VII 2., Siebensterngasse 39 
udziela wyjaśnień o austr. patencie Nr 13.397, dotyczącym 


„maszyny do skręcania końców drutu“. 


a Poszukuje się fabrykantów do przemysłowego wyzyskania tego patentu 
ii pożądane są stosowne propozycye do osiągnięcia tego celu. 1789 


menta. — Z. Raba, fortepianista, Kraków, 
` ul. św. Jana L. 18. 15x4 8 10 


i energiczny rządca eko- 


Rutynowany nomiczny, w sile wieku, 


teoretycznie i praktycznie wyksztacony, z chlu- 
bumi świadectwami ze Śląska austr. i Gali- 
oyi, pragnie zmienić posadę od 1 lipee b. r. 
Zgłoszenia pod „Administracya Świerczków* 
p. Tarnów. 1736 3 5 


Realność tuż pod Krakowem 


składająca się z willi o 5 pokojach 

z przynał. i 5 morgów gruntn wraz z za- 

siewami i inwentarzami do sprzedania. 

Adres wskaże: Portyer, ul. Pijarska 1. 
1715 4 5 


KENANI TSE N SNN 


intri m io w Galicyi wscho- 
Trzy majątki ziemskie Zniej w Żysosj gie 
bie z gorzelnią, lasami, w cenie od 200 do 
550 tysięcy złr. korzystnie do sprzedania. Zgło- 
szenia pod „Majątki ziemskie, poste-rast. 
Sanok, za okazaniem kwitu inser. 1687045 


HINSE R ISSIS IRI 


L. W. 35701/06. 1704 8 £ 


Optoszenie Konkursu. 


Z początkiem roku szkolnego 
1906/1907 nadanych będzie 6 miejsc 
funduszowych w c. i k. zakładach 
wojskowych z fundacyi pod nazwą: 
„Cesarza Franciszka Józefa I. ju- 
bileuszowa fundacya*. 

Warunki przyjęcia ogłasza się ró- 
wnocześnie w „(łazecie Lwowskiej“ 
i za pośrednictwem wszystkich za- 
kładów naukowych wyższych i śre- 
dnich. 

Termin do wnoszenia podań do 
Wydziału krajowego upływa z dniem 
I5 maja 1906. 


Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W ielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 

We Lwowie, d. 6 kwietnia 1906. 


Piotrowski. 


488 14 0 


Do parcelacy! 


między Mazurów jest przeszło 300 mor- 
gów roli, łaki i lasu w Galicyi wscho- 
uniej, Wiadomości bliższych ndziela 
adwokat Dr Adolf Kohane, Lwów, 
Sykstuska 31. 1772 33 


Mający liszaje 
nawet tacy, którzy nigdzie nie znaleźli ale- 
czenia, niech zażądają prospektu i uwierzytej- 
nionych poświadozeń z Austryi za darmo. Apte- 
karz C. W. Rolle, Aitona (Eibe) 1239 10 1#% 


Agenci 
biegli w języku niemieckim, potrzebni do po- 
płatnego przedmiotu. Ci, którzy się zajmują 
sprzedażą losów, mają pierwszeństwo. Zgło- 
szenia: „Merkur%, Briimn, Neugasse 30. 
1226 10 10 


Cenniki na życzenie. 


Piątek 20 Kwietnia 1906. 


Pomocnik 


stracya „N. Ref.“ pod 1673. 


drogueryjny, rutynowany, 
poszukuje posady zaraz. 
Zgłoszenia listowne przyjmuje Admini- 
1673 4 4 


NOWA R 


K. u. K. Militä 


Willa w Zakopanem 


z ogrodem (ul. Ogrodowa 4) — 17 pokoi, 
2 przedpokoje 2 kuchnie z całem urzą- 


dzeniem, pościelą, bielizną stołową, na- 
czyniem stołowem i kuchennem, do 
wynajęcia lub sprzedania. — 
Bliższa wiadomość na miejscu lub pod 
adresem: Biuro gazet Olszewskiego, 
Lwów. 1749 4 5 


| Administracya | 
Wapienników i Kamieniołonów 
Miejskich 


pod kierownictwem Magistratu 
w Podgórzu — sprzedaje po cenach 
przystępnych 


Wapno skaliste 


odznaczone listem uznania na Wystawie 
budowianej we Lwowie 1892 r., oraz 
wielkim medalem złotym na Wystawie 
przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie 
1900 r. Wapno gaszone i Wapno 
do uprawy roli. Również poleca ze 
swych skał zwanych „Krzemionkami* 
i „Skałą Twardowskiego* Kamień 
budowlany, brukowy i szuter. 
Zamówienia przyjmuje: Kasa miejska 
w Podgórzu, telefon Nr. 161 i Zarząd 
wapienników w Podgórzu, teleton Nr. 
162. 597 6 0 


Wózki 
dziecięce 
kosze do podróży 
nieprzemakalne, 
meble bambusowe 
: ogrodowe, WSzyst- 
ko własnego wy- 


robu, w nsjwiększym wyborze poleca 
po cenach nader niskich 


R. LIPSCHÓTZ 


Kraków, ul. Sławkowska 14. 
1714 8 0 


—— 


Wino? 
wskutek korzystnego zbiora destarozam 


z poręczeniem naturainego dalmatyńskie- 
go ozerwonego wina, dobrego, łagodnego 
| litr po 40 haierzy 
| stacya kolejowa Fiume. Najmniejszy . 
edbiór 80 litrów w beczce. Dla większych 
kupców, hoteli, gospód, korzystna oferta. 
Próbka (5 kig.) opiscona do każdej “ 
poczty kosztuje -3-K- "TWĄ z 


Edmund Pauk, Fiume. 


640 80 YV 


Kto ma karty zastawnicze 


niech się zwróci z zaufaniem tylko do jubile- 
rów Eugeniusza Fuohsa i Ski w Pradze, 
Korngasso Nr 29, którzy gdziekolwiek zasta- 
wione kosztowności, brylanty i perły wykupują 
własnym kosztem bezpłatnie i zaraz rzeczy- 
wistą nadwyżkę płacą gotówką. Ścisła dyskre- 
cya, rzetelne i szybkie załatwienie poręczone. 
Stare złotu, srebro, brylanty, perły kupujemy 
po możliwie najwyższych cenach. Pożądana 
korespondencya niemiecka. 1768 3 20 


L. 814 1906. 1708 2 8 


Konkurs. 


Dyrekcya Kasy Oszczędności mia- 
sta Żywca rozpisuje niniejszem kon- 
kurs na posadę praktykanta ka- 
sowego za roczną płacą w kwocie 
800 K. 

Wymagane są następujące świa- 
dectwa: 

metryka chrztu, na dowód nie- 
przekroczonych lat 40; 

świadectwo z odbytej niższej szko- 
ły średniej; 

świadectwo moralności; 

świadectwo zdrowia; 

egzamin z rachunkowości państwo- 
wej, ewentualnie zadekiarowanie, że 
takowy w przeciągu jednego roku 
złożony zostanie; 

znajomość języka polskiego i nie- 
mieckiego w słowie i piśmie i zło- 
żenie kaucyi w wysokości rocznej 
płacy. 

Pierwszeństwo mieć będą kandy- 
daci, którzy już w kasach oszczę- 
ności lub wogóle w instytucyach 
finansowych pracują lub tamże pra- 
ktykę odbyli. 

Po roku zadowałniającej, wyda- 
tnej pracy, może nastąpić stabiliza- 
cya. 

Tak udokumentowane, własnorę- 
czne pisane podania wnosić należy 
na ręce Dyrekcyi Kasy Oszczędności 
miasta Żywca najdalej do dnia 1 
maja 1906. 

Dyrekcya Kasy Oszczędności 

miasta Żywca 
przewodniczący 
Ludwik Rączka. 


naczelnik kancelaryi 


Matuszek Ludwik. 


Gorsety 


Rozpisanie ofert. 


DAC 


Ceiem oddania w przedsiębiorstwo robót budowlanych, łącznie z po- 
trzebnemi dostawami materyałów i urządzeń przy budowie koszar dla 
artyleryi korpuśnej w Krakowie, odbędzie się w myśl rozporządzenia 
c. i k. ministerstwa wojny, Oddział 8/H. B. L. 3447 z dnia 14 listo- 
pada 1905, publiczna lieytacya w drodze ofert pisemnych, a to w dniu 
S-go maja 1906 r. o godzinie 10 przed południem, 
w biurze c. i k. wojskowego oddziału budownictwa 1-go korpusu (Kraków, 
ulica Grodzka L. 71). 

Chętnych. należących do krajów reprezentowanych w Radzie pań- 
stwa, zaprasza się do wzięcia udziału w tej rozprawie ofertowej przez 
wniesienie pisemnych ofert. 

Przypadające do rozdania roboty obejmują wszełkie przy dotyczącej 
budowie w zakres wchodzące roboty ziemne i budowlane wraz z urzą- 
dzeniami i wynoszą w przybliżeniu 1,850.000 koron. 

Wszystkie roboty zostaną oddane tylko w całości, t. j. jednemu 
przedsiębiorcy. 

Ceny zależy podać w opustach procentowych, od cen jednostkowych 
taryfy cen obowiązującej dla budowli wojskowych w zarządzie c. i k. 
wojskowego oddziału budownictwa 1-go korpusu z r. 1900, a uzupeł- 
nionej dodatkiem o stropach żelazno-betonowych, terazzo i pokryciu dachów 
prasowanemi dachówkami. 

Dla żelazno-betonowyoh stropów bedą następujące systemy zastoso- 
wane, a mianowicie: a) G. A. Wayss i Ska, b) Lolat, e) Visintini, 
d) Rella & Neffe i e) Rella i Ska. 

Ceny należy podać na wszystkie roboty, włącznie ze stropami przy 
uwzględnieniu tych pięciu różnych systemów, na każdy z powyższych 
systemów z osobna, a więc każdy oferent ma podać pięć cen, stosownie 
do formularza oferty. 

Warunki konkurencyjne i formularze ofert, do których każdy ofe- 
rent najdokładniej pod rygorem nieuwzględnienia oferty, zastosować się 
musi, można otrzymać bezpłatnie w biurze wyż wymienionego c. i k. 
wojskowego Oddziału budownictwa. 

Konkurenci lub tychże upoważnienieni zastępcy mogą tamże prze- 
giądnąć ogólne i szczegółowe warunki zawrzeć się mającego kontraktu, 
jak również dotyczące plany, szczegółowe opisy budowli i Krakowską 
taryfę cen z roku 1900 z dodatkiem, a to w czasie od 20 kwietnia do 
5 maja 1906, od godziny 9-tej rano do 1-szej po południu. 

Ze względu na wielki rozmiar budowy będzie rzeczą oferentów, 
zawczasu dotyczące, wyż wymienione podręczniki przejrzeć i podpisem 
stwierdzić. Podręczniki te wykazują rozmiar robót tylko w przybliżeniu 
podane (Artykuł X. ogólnych warunków). 

Konkurenci mają złożyć wadyum w wysokości 50/, kosztów budowy, 
t. j. kwotę 92.500 koron. Wadyum to ma być złożone za kwitem de- 
pozytowym, przed rozpoczęciem rozprawy ofertowej, t. j. do dnia 5-go maja 
1906 r. w kancelaryi c. i k. wojskowego Odziału budownictwa 1-go 
korpusu. 

W razie złożenia wadyum w papierach wartościowych, należy do- 
łączyć dokładny spis tychże. 

Kaucya, jaką złożyć ma oferent, któremu wykonanie robót przy- 
znanem zostało, równać się będzie podwójnemu wadyum. 

Zarząd wojskowy zastrzega sobie prawo wolnego wyboru pomiędzy 
konkurentami, bez względu na podane przez nich ceny. 

Zwraca się uwagę każdego oferenta, że wedle art. 1 ogólnych 
warunków kontraktu co do przyjęcia oferty przez skarb państwa zrzeka 
się oferent bezwarunkowo prawa odstąpienia od swojej raz wniesionej 
oferty, tudzież zrzeka się terminów, jakie ustawy do przyjęcia propozycyi, 
względnie oferty przepisują, tudzież, że jego propozycya wiąże go prawnie 
i bezwarunkowo od chwili wniesienia oferty. Skarb państwa natomiast 
obowiązuje propozycya ta dopiero od chwili zawiadomienia oferenta o przy- 
jęciu jego oferty przez powołane do tego c. i k. władze wojskowe, 


Kraków, dnia 17-go kwietnia 1906 r. 


Die YVerwaltungaskommiasion 


r-Bauabteilug des 1. Korps. 
Nr 1058. 
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Offertausschreibung. 


DEC 


Zur Sicherstellung der beim Neubaue der Korpsartillerieregimente- 
Kaserne in Krakau vorkommenden Bauarbeiten, Lieferungen und Neben- 
leistungen findet infolge Erlasses des k. u. k. Reichkriegsministeriums 
Abt. 8/H. B. Nr. 3447 vom 14. November 1905 am 8. Mai 
1906 um 10 Uhr vormittags in der Kanzlei der k. uik. Mi- 
litärbauabteilung des 1. Korps (Krakau, Grodzkagasse Nr. 71) eine schrift- 
liche Offertverhandlung statt. 


Unternehmungslustige aus den im Reichsrate vertretenen König- 
reichen und Ländern werden demnach eingeladen, sich durch Uberreichung 
seriftlicher Offerte an dieser Verhandlug zu beteiligen. 


Die żur Vergebung gelangenden Leistungen umfassen sämtliche bei 


dem Neubane vorkommenden Erd- und Baumeisterarbeiten und Neben-|$ 


leistungen nnd sind approximativ mit 1,850.000 K veranschlagt. 


Sämtliche Leistungen werden nur im gesamten, das heisst an einen |$ 


einziger Unternehmer überlassen. 


Die Anbote sich nach Prozentnachlassen auf die Einheitspreise des 
nnter den Baubehelfen befindlichen, für den Bereich der k. u. k. Mili- 


tärbauabteilung des 1. Korps gültigen Preistarifes für den Militärbaudienst, ; 
ermittelt im Jahre 1900, ergänzt mit einem Anhange über Zwischen- |% 


decken in Eiseubeton, Terrazzoestrich und Dacheindeckung mit Dachfalz- 
Pressziegeln, zu stellen, 


Für die Betoneisenzwischendecken kommen foigende Systeme und 
zwar; a) G. A. Wayss et Komp., b) Lolat, c) Visintini, d) Rella & Neffe 
und e) Relia & Komp. in Betracht. 


Das Anbot ist für die gesamten zu übernehmenden Arbeiten ein- 
schliesslich der Decken bei Berücksichtigung dieser fünf verschiedenen 
Zwischendeckensysteme für jedes dieser Systeme besonders zu stellen, 
und hat sonach jeden Offerent fiint Anbote entsprechend dem Oftertfor- 
mulare zu stellen. 


Die Konkurrenzbedingungen, welche jeder Offerent zu erfiillen hat, 
wenn auf sein Offert Rücksicht genommen werden soli, dann die genau 
einzuhaltenden Offertformularien sind in der Kanzlei der genannten Mi- 
litairbauabteilung zu übernehmen. 


Daselbst sind auch die für den abzuschliessenden Vertrag geltenden 
allgemeinen und besonderen Bedingungen, dann die Baubehelfe, bestehend 
aus den Projektsplanen, der Baubeschreibung und dem Krakauer-Preistarife 
für den Militarbaudienst vom Jahre 1900 samt Aunhang. zur Einsicht 
und Bestätigung durch die Konkurrenten oder die gehörig legitimierten 
Vertreter aufgelegt, und kónnen in der Zeit vom 20. April bis 5. Mai 
1906 täglich von 9 Uhr früh bis 1 Uhr nachmittags eingesehen werden. 


Mit Rücksicht aut den grossen Umfang der auszufiihrenden Bauten 
liegt es im Interesse der Offerenten, sich zeitgerecht iiber die aufliegen- 
den Baubehelfe zu informieren. Die Baubehelfe bieten iibrigens nii 
approzimatiye Anhaltspunkte für den Umfang der Leistungen somit auch 
für die Ziffern "der |Verdienstbetrige (Art. X. der allgemeinen Bedin- 
guugen). 

Das von den Konkurrenten zu erlegende Vadium ist mit fiint 
Prozent der veranschlagten Gesamtkosten d. i. 92.500 K bemessen. 
Dasselbe ist vor dem für Beginn der Verhandlung bestimmten Zeitpunkte 
und zwar bis 5. Mai 1906 bei der Militärbauabteilung des 1. Korps 
gegen Depositenschein zu erlegen. 


Wird das Vadium in Wertpapieren erlegt, dann ist demselben ein 
genaues Verzeichnis iiber diese Wertpapiere beizulegen. 


Die von dem Ersteher zu erlegende Kaution ist mit dem doppelten 
Betrage des Vadiums bemessen. 


Die Militärverwaltung behält sich die Wahl unter den Konkurrenten, 
ohne Rücksicht auf die Anbote derselben vor. 


Jeder Offerent hat sich gegenwärtig zu halten, dass er laut Artikel I. 
der allgemeinen Vertragsbedingungen, bezüglich der Erklärung des Arars 
über die Annahme des Offertes, auf das Rücktrittsbefugnis, sowie auf 
die Einhaltung der gesetzlich normierten Fristen zur Annahme eines 
Versprechens oder Antrages verzichtet, und dass sein Anbot für ihn vom 
Tage; der Offerteinreichung unwiderruflich, für das Arar aber erst vom 
Tage.der Genehmigung zdurch die berufene Militärbehörde rechtskräftig 
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der k. und k. Militär baauabteilung 


des 1. Korps. 


częściowo i wagonami sprzedaje tar- 
tak Hrabstwa tenozyńskiego 
w Krzeszowioaoh. 1604 4 4 


Apteka L+: 


Fort. Gralewskiego 


w Krakowie, ui. Szczepańska 1, 
poleca następujące wyroby własne: 


„Jakra* wyśmienity Środez do 

Patrogen konserwowania włosów, nauwa łu- 

pież i swąd z głowy, wzmacnia cebniki wtc- 
sowo I zapobiega wypadaniu. 


Coma flakemu korun 2 i koron 4. 


„Jahra” Kali chloricum pasta 


du zębów, wybiela zęby, desintekoyonuje I kon- 
serwuje jamę nstną. Tuba 80 hal. 


„dahra”' kniyseptyczna woda 


do ust. 


znakomita woda do utrzymania sdrowyci! sẹ- 
bów i do płukania ust. — Flakoa koron £'20. 


„Jahra““ Wata Mentoformolowa 


_ wyśmienity środek przy katarach nosa. 
Pudełko 40 hal. 1490 79 100 


rajlepszym 1 najdelikatniejszym 


dkiem do czyszczemia obuwia 


lig T 9Y81 


Grzebień do 
barwienia 
włosów. 


R 


Przez proste czesanie barwi siwe lub rude 

włosy na jasne, ciemne lub czarne! Zgoła nie 

szkodzi! Przez kilka lat do użytku! Tysiące 
w użyciu. Kosztuje 5 K. Wysyła 


J. Sohiiller, Wiedeń, II/2., Kurzbauer- 
gasse 4/7. 78 8 Q 


według najnowszych krojów paryskioh 
i brakselskiob © poleca nowo otwarzena 


paryska pracownia gorsetów $ 


Felicya“ 


Rządca samoistny 


zawodowy gospodarz z dobremi rekomendacyami 

przyjmie posadę pod sktormnemi warunkami na 

ordynaryę. A. Piasecki, Burzyn. p. Tuchów. 
1658 4 5 


I Taczki!! 


i tragącze wszelkiego gatunku, wózki 
i kary, rękojeści, oraz wszelkie w ten 
zakres wchodzące drewniane przedmioty, 
polecamy po najniższych cenach. — 
Na żądanie wysyłamy odwrotnie darmo 
i opłatnie nowe ilustrowane cenniki. 


Bracia BOROWY 


Maków, Galioya. 1404610 


Do prowadzenia składowni tytoniu i 
trafiki poszukuje się osety z kau- 
cyą 3000 kor. Bliższa warunti ułoży 
się bezpośrednio po zgłoszenim: Wado- 
wice poste restante 100. 1747 4 5 


wsuwa całkowicie w przeciągu 7 dni . 


Ambra-crême Dra Christoff'a 


Najlepszy nieszkodliwy środek do utrzy- 
mania czystości i upiększenia cery. — 
Prawdziwy tylko w oryginal. słoikach, 
których opakowanie zaopatrzone jest za- 
rejestrowanym znakiem ochronnym. 
Cena K. 1°60, odpowiednie mydło 70 h. 
Główne składy w Krakowie: Wiktor ; 
Redyk, agt.; H. Bartmański ! Sp., apt.; we 
Lwowie: Zygm. Rucker, apt.; w Bro- 
dach: Leo Kallir, aptek., w Nowym 
Sgozu: R. Jakubowski, apt.; w Prze- 
myślu: M. Schwarz. apt.: w Jarosła- 
wiu: J. Wyszatycki, apt.;, w Tarne- 
polu: M. Krzyżanowski, aptek., Dr Jui. 
Franzos, aptek. Składy prócz tege we 
meszysikich aptekach i drogueryach. 


Największy ZAKŁAD pogrzebowy 


JANA WOLNEGO. 


Główny skład i fabr. trumien przy ul. św. Tomasza 4 
(tuż przy placu Szczepańskim) Teiefon Nr 331. 
Filia ul. Kopernika L 6. 

Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów 
i załatwia sam wszystkie formalności. 
Również podejmuje się przewozu zwłok do wszyst- 
kioh krajów Europy. Zaklad poalada własne no- 
we najwspanialsze karawany. Posiada własne 
katakumby, odstępuje miejsce pojedyncze na 
wieczne czasy, lub przyjmuje zwłoki do tym- 
Ozasowego przechowania za miernym czynszem 

miesięcznym. 1148 18 0 


w Krakowie, 
ulica Floryańska L. 2 
(Hotel Drez 0%=**. 


Nr. 90. m. 


„KRS 


SALON sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dni powszednie od 10 do 1 zrana 
i od 2 do 4 po południu. 
Ulica Bracka 5. Na parterze, 
1498 83 0 


. i 
Na święta! 
Farby do jaj, aikiermes, wanilię, olejki 
i wodę różaną do ciast, esencję octową, 
oliwę nicejską, esencye likierowe i ru- 
mowe, Śmigusówki, perfumy i tanią 
wodę kolońską — poleca 


Skład Apteczny Mag. farm. 
Jadwigi Klemensiewiczowej 


w Krakowie, Karmelicka 15. 
52 0 


s 


p 10.000 ró 


Thea, Nois, Bourb., Remt, 3 le- $ 
tnich z silnemi koronami 10 szi. $ 
12 kor., średnich 10 szt. 8 kor.. % 
niskich 10 szt, 5 kor. Ź 
4 Wielki wybór Perennij, sadzonek % 
1769 i roślin ozdobnych. 10% 
Katalogi za darmo opłacone $ 
Fr. Spora 
ogrodnictwo wywozowe 2 
Kilatovy (Klattau), Czechy. 7 
i DTŁOŁT TŁ PETITE 


43453 


51333 3:32 


wszelkich stanów i krajów 


Adresy do przesyłania ofert z porę- 


czeniem porta w Internat. Adresaen-Bu- 
reau Josof Roseonzwsigę und Söhne, 
Wien, I., BAackerstrasee 3. Bu at, V., 
Vśczi-kórnt K6. Telefon 16831. — Prospekty 
franco. 137 88 36 


Do Jaśnie Wielmożnych Panów 


Właścicieli dóbr ziemskich! 


Mając bardzo rozległe 
stosunki między włościana- 
mi, podejmuję się przepro- 
wadzenie parcelacyj wię- 
kszych obszarów ziemi, pod 
przystępnemi warunkami, 
lecz tylko w zachodniej 
Galicyi. Pośredniczę przy 
kupnach i sprzedaży mają- 
tków ziemskich, większych 
i mniejszych obszarów la- 
sowych i t. p. w kraju 
i za' granicą. 

Ciesząc się okazanem mi 
dotychczasowem wielokro- 
krotnem zaufaniem, pole- 
cam się łaskawym wzglę- 
dom. 1784 4 6 

Z wysokiem poważaniem 

Wł. Lewicki 

Właściciel przez Wysokie c. k. Na- 


miestnictwo koncesyonowanego biura 
pośrednictwa w asle. 


L. 4507. 1661 8 8 


Konkurs. 


Niniejszem rozpisuje się konkurs na 
posadę inspektora policyi miej- 
skiej w III klasie poborów, a miano- 
wicie z płacą roczną 2200 koron, z do- 
datkiem aktywalnym rocznym 400 K 
i z prawem do dwu dodatków pięcio- 
letoich po 200 K rocznie w razie usta- 
lenia, 

Ubiegający się o tę posadę winni 
podania, wzgiędnie za pośrednictwem 
swej przełożnnej władzy, wnieść do 
Magistratu w nieprzekraczalnym ter- 
minie do dnia 80 kwietnia b. r. 
i udowodnić, iż: 

1) nie przekroczyli 40 roku życia i że 
są obywatelami anstryackimi: 

2) iż są fizycznie zdolni do pełnienia 
służby; 

3) iż sa nieskazitelnego charakteru; » 

g iż złożyli egzamin kwalifikacyjny 

na inspektora, przepisany rozporzą- 

dzeniem Wydziału krajowego z 28 

lutego 1893 L. 24 dz. nst. i rozp. 

kraj. z postępem dobrym, lub że 
służyli w e. k. żandarmeryi i zdali 
egzamin na komendanta posterunku 

żandarmeryi, w myśl ustawy z 26 

lutego 1876 L. 12 dz. p. p. i rozpo- 

rządzenia Wydziału krajowego z 29 

maja 1891 L. 67 dz. u. i rozp. kra- 

jowych; — JB 

iż ukończyli przynajmniej 4 klasę 

szkoły średniej lub całą szkołę wy- 

działową. 

6) Do podania należy dołączyć fotogra- 
fię własnej osoby i opis przebiegu 
życia, 

| Przy dopełnieniu powyższych wymo- 

gów będą mieć pierwszeństwo ci, którzy 

wykażą, iż służyli w wojsku jako ofi- 
carowie, oraz urzędnicy policyi rządowej. 
Magistrat. 
Tarnów, dnia 5 kwietnia 1906, 
Wiceburmistrz ' 
Dr Gołdhanumer. 


5 


NN 


Wszelkie zamowienia w zakres gorsnolarski 
wobodzące s.ykonnje się w ciągu 8 godzin. — 
Przyjmuje wszelżio reperacye. —  Zleosaia 
1 prewinoyf usknteoznia się odwrotną peocz:q. 


Nr 90 


| 6 

4 z dewizką, znaleziony na 
Zegarek nl. Grodzkiej, po udowo- 
dnienin własności i zwrocie kosztów 
ogłoszeń, do odebrania przy ul. Zgoda 
L. 1, m. 82. 1788 1 8 


pā 
Pokój umeblowany 
przy rodzinie dla inteligentnych pań jest za- 
taz do wynajęcia. Ul. Niecała 6, drugie 
drzwi na lewo, parter. 1787 1 3 


Dla powiększenia zakładu przemy- 
słowego, jedynego na całą Galicyę i 
Bukowinę, przynoszącego 40"/, czyste- 
zysku, poszukuję 


Spólnika 
chrześcijanina, inteligentnego (może być 
i kobieta) z kapitałem 2 do 3 tysięcy 
złr. Bliższej informacyi udzieli Dr M. 
Michalski w Tarnowie, ul. Kra- 
kowska L. 29. 1779 1 6 


PALĄRNIĄ KAWY 


pawim Kidawa, poleca częźciowo 


zaa SE i hurtowni 
PARDA KD „orowe gatunki 
Rawy palonej 

najnowszym 
\ | najlepszym spo» 
> > Bobem zapomocą 
m OGAME „gorącego powietrza” 

«AAKÓW po cenach 

Rea g144 najniższych. 
M. JAWORNICKI. 

1086 40 0 


Porębski & Zimlęr A. Skórczewskiego i Polakiewicza 


Kraków, Rynek L. 8, 


polecają 


Pertumerye i mydła, 

Grzebienie, 

Szezotki, 

Szpilki i grzebyczki do 
włosów, 

Gąbki, 

Lusterka podróżne. 5:4 3 0 


Bezpłatnie 


wysyłam zeszyt okazowy seusacyjnej powieści 
p. t. 1602 1 8 
Na ołtarzu miłości 
Proszę żądać! 
Skiad gł. na Kraków Gl. Agenryz Dziennikow 
| Ogłoszeń, Piac Maryacki 2. 


R. LANDAU, Lwów, Czarnieckiego 3. 


Przyjmę posadę 
podróżującego agenta, mając po temu 
wszelkie dane, aby zleceniom zupełnie 
i skutecznie zadość uczynić. Łaskawe 
zgłoszenia pod „Ernest“ poste rest. 
Kraków tylko za okazaniem kwitn 

inseratowego. 1697 4 4 


Nadzwyczaj korzystny 


in teres 


jest dla osoby chcącej mieć zajęcie 
i znaczny dochód, do otrzymania w Ga- 
licyi wschodniej. Kapitał potrzebny od 
1000—2500.-kor. Najodpowiedniejsze dla 
kobiety, chociażby starszej lecz zdolnej 
do nadzoru. 

Zgłoszenia pod „Sposobność* po- 
ste rest. Kraków tylko za okazaniem 
kwitu imseratowego. 1696 8 4 


Zakład koneas. prady mal 


ma do sprzedania; 
Kredens mahon., Biurka, łóżka, stoły i komo- 
dy mahoniowa, Bekretarze inkrust. (antyki), 
Biblioteka lnkrast. z bronzami, Biurko amery- 
kańskie z oryg. bronzami, Sekretarz mahon., 
inkrust., Garnitur mah. boguto rzeźbiony, oraz 
wiele innych oryginalnych antyków, jakoteż 
| mebli zwykłych, nowych i używanych I gar- 
deroby. 71 650 
Leopoldyna Machowska, 
Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. I. 


1766 1 2 


Konkurs. 


Magistrat miasta Bolechowa rozpisu- 
je konkurs na posadę kancelisty 
pełniącego fankcye rewizora policyi. 

Do posady tej przywiązaną jest pła- 
ca stała w kwocie 1200 koron; doda- 
tek aktywalny 200 koron, trzy pięcio- 
iecia po 80 koron, oraz prawo do eme- 
rytury. 

Waranki wymagane: 

1) nie przekroczony 40 rok życia; 

2) obywatelstwo austryackie; 

8) dowód fizycznego uzdolnienia; 

4) gruntowna znajomość manipalacyi 
kancelaryjnej, oraz dokładna zna- 
jomość języków krajowych w słowie 
i piśmie; 

5) egzamin na inspektora policyi grupy 
miast podlegających ustawie gminy 
z roku 1896 i możliwie egzamin 
z krajowego kursu pożarnictwa. 
Posada ta nadaną będzie na razie 

prowizorycznie, poczem po roku nie- 

nagannej służby nastąpi stabilizacya. 

Należycie udokumentowane podania 
wnosić należy do tutejszego urzędu 
najdalej do dnia 10 maja 1906. 

Bolechów, dnia 23 marca 1906. 


Burmistrz. 


L. 698. 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, nl. Jagiellońska 10. 


NOWA REFORMA. 


Piątek 20 Kwietnia 1908. 
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z pierwszorzędnych poleca 


SKŁAD WARSZAWSKI 
aa Przyborów = 


D | z” z 
A Fotograficznych 


firm Magazyn bielizny 


angielskich i krajowych i nowości 


Kraków., ul. Szewska l. 2. 
1627 9 10 


Rządowo uprawniona 


fabryka wód mineral. sztucz. 1 specyalnych leczniczych 


1481 25 


Kraków, ulica Floryańska 1. 13. 


Parcela budowlana 


w śródmieściu, obszaru 1.200 m.?, front || 
29 m. do sprzedania pod korzystnymi 
warunkami. Bliższa wiadomość: alica 
Krowoderska L. 41, II. piętro na prawo 
od godz. 1 do 2 popołudniu. 1674 5 6 


Karol Orlecki 


pod firmą | 


K. Rząca i Chmurski w Krakowie. 


1491 47 0 | 


Falck & Co., Kambuarg 


przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4, 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przes toż Tow. 


wody mineralne sztuczne | 
odpowiadające składem chemicznym wođom: BILIŃSKIEJ, GIESHUEBJ ERBKIEJ, 
SELTERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tudzież 


upecyalne lecznicze 


; m - re ak: ltową, bromową, jodową, żelaziatą, kwaśną, oraz wody lecunicze normalno 
= h Z 5a 4 z przepisu Prof. Jaworskiego. 
malarz = ELE wiar ia EE". Sprzedaż cząstkowa w aptekach | drogueryach. — Csnnikl na żądanie franoo, 
Kraków, ui. Garbarska 12. Falck & o. JADA arg -E i 
abo A 


Podejmuje się malowania sal, pokoi 

i Rościcwów farbami oleinami, kazeino- 

wemi i klejowemi, również malowania 

i lakierowania drzwi, okien, portali, 

fasad i wszelkich robót w zakres ma- 
larstwa wchodzących. 

Ręczy za rzetelne, sumienne wyko- 
nanie wszelkich robót po najprzystę- 
pniejszych cenach. — Poleca sią WW. 
Księżom, PT. Architektom, Budowniczym 
i PT. Publiczności. 1488 9 12 


| JUBILER 
: B. ARMATOWICZ 


Kraków, Rynek gł. I. 18. 
Skład wyrobów zdotych i: 


| Najdogodniejsze i najtańsze połączenie między Hamburgiem i Ameryką, 
względnie Kanadą i Argentyną. Sprzedaż kart okrętowych i kolejowych. 

Bank i wymiana pieniędzy. 113 50 104 
Dokładne prospekty podróży do Ameryki, Kanady i Argentyny w języka 
polskim, rnskiw i niemieckim przesyłamy na żądanie bezpłztnis, opłacone. í 


Prezes 


Towarzystwa Wząjómnych heiez 


w Krakowie 
zawiadamia niniejszem, że 


Czterdzieste piąte Zgromadzenie Ogólne 
Tow. Wzajemnych Ubezpieczeń 


| 


Bank ziemski w Łańcucie 


przyjmuje wkładki na rachunek bieżący, począwszy 
od 100 kor. wyżej i opłaca od złożonych pieniędzy 
4.9, z półrocznem oprocentowaniem. 
Z rachunku bieżącego wypłaca: 


w Krakowie 


kom Emo | za 8-dniowem wypowiedzeniem do 1000 K IT. i | | 
= tudzież a bi- $ » 14 » » b 3000 » odbędzie SIĘ W piątek, dnia 15 mala 1906 
PAAA EREA UBR | GT » » 5000 „ iroku o godzinie ll-tej przed południem 
£ Chińskie srebro po cenach fa- ; » 60 » ; » » 10000 » t s l B d 
bryoznych na składzie. i wyżej. w gmachu Towarzystwa, przy ulicy ba 
EPOCE Bez poprzedniego wypowiedzenia Bank nie wy- sztowej l. 8 w Krakowie. 


L. W. 35486/806. 1769 1 3 


Ogłoszenie Konkursu. 


Z początkiem roku szkolnego 
1906/1907 nadanych zostanie siedm 


płaca żadnej gotówki. ` 
Podatek rentowy Bank opłaca z własnych fun- 
duszów. 


Porządek dzienny: 
1. Zagajenie. 


Dla oszczędzenia kosztów pocztowych dostarcza| _*: Sprawozdanie i wnioski Rady nadzorczej 


Bank na żądanie czeków Pocztowej Kasy Oszczę-|! Komisy! rewizyjnej co do wyników rachunkowych 
z ostatniego roku administracyjnego: 


mie awans. wiasiic|dności | o oku adnainietracyjnego: | 
we 1 30 | a) z działu u ú o 
wychowawczych i naukowych. 1762 1 8 Dyrekcya. ) p gnila, 


b) z działu ubezpieczeń od gradu, 
©) z działu ubezpieczeń na życie. 

3. Sprawozdanie komisyi weryfikacyjnej Kady 
nadzorczej z uzupełniających wyborów Delegatów 
(miasto Lwów, okręg 'Tarnopolski, Księstwo Cie: 
szyńskie). 

4. Uzupełnienie składu Rady nadzorczej w myśl 
art. 22 statutu. 

5. Sprawozdanie Rady nadzorczej o wnioskach 
Delegatów : K. Cieńskiego, dra Czaykowskiego, Dąmb- 
skiego, E. hr. Dzieduszyckiego, Łążyńskiego, dra 
Maissa i Mierzeńskiego. 

6. Wnioski Rady nadzorczej w sprawie zmiany 
instrukcyi dla wyboru Delegatów do Zgromadzenia 


Warunki przyjęcia ogłasza się ró- 
wnocześnie w „Gazecie Lwowskiej*, 


jakoteż za pośrednictwem zakładów | JRFESESEREEEJ 
F Prrmaelfitaz terschioszstranieś. 3 


AAKANKAŻARANYNARAANAKANRAARA 


Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trójgraniasta flaszka zamknięta 
Jest opaską jak obok (czerwony i czarny druk na żółtym papierze). 


naukowych wyższych, średnich i niż- | $ 
szych. | 
Termin do wnoszenia podań doj% 
Wydziału krajowego upływa z dniem 
I5 maja 1906 r. 
We Lwowie, d. 6 kwietnia 1906. 


Piotrowski. 


! DOTYCHCZAS NIEZROWNANY |! 


W. Maager”a JrVUZIWY 002576200) 


psc (- 


TRAN a 


iz WĄTROBY MIĘTUSÓW 


(w opakowaniu prawnie chronionem) 
żółtego wielka flaszka 2 kor. 


białego ,„ 5 5 
Wilhelma Maager'a w Wiedniu. 


Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego 0 ólne o 
$ trawienia sporego || ko ryk Płk L zapisy maa? =- 5 g : f 7 l > D 1 
tkich tych ach, w ki arz chce spowodow 
Kio ma Jama w. RR wzmocnienie olog o ustroju, szezególniej emi prue, Š * Dalszy ciąg obrad nad wnioskami Delegata 
ES przybytek wagi olała, poprawienie soków, oraz wogóle aS = 
Dra OQOetkera |: 1KOTOWICZA. 


ozyszozenie krwi. Dostać można prawie we wszyst. 

aptekach i drogueryach monarchii austro-węgier. 
ł Główny skład i rozgyłka dla Austro-Węgier 

w. Maager, Wien, IM|3, Heumarkt Nr. 3. 

EEEE Naśiadowania będą sądownie ścigane. BENENE 93 12 12 


nz O, Z O WE RA 


proszku do pieczywa po 12 h 
cukru wanilinowego po 12 h 
proszku pudynkowego po 12 h. 
Przepisy, które miliony razy okazały się dobre 
mi, można dostać za darmo W przedniejszych 
handlach kolonialnych i składach aptecznych 
każdego miasta. 1276 8 26 


Kraków, dnia 10 kwietnia 1906. 
Józef Męciński 
Prezes Towarzystwa Wzaj. Ubezpieczeń. 
l Rządca drukarni L. K. Górski, 


1791 


